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Niskowoltowe samoczynne regulatory napięcia małej mocy
Jan K adecz

W  związku z przechodzeniem  coraz to now ych  elek­
trow ni na taryfę blokow ą, korzystną dla abonenta przy 
zużyciu przezeń w iększych ilości energii elektrycznej, na­
leży oczekiw ać oddaw na pożądanego w  Polsce wzrostu 
spożycia energii przez drobnych  abonentów.

Czynnikam i zniechęcającym i do korzystania z ener­
gii elektrycznej i przez to ham ującym i rozpow szechnienie 
je j m ogłyby  się stać: 1) zbyt w ielki spadek napięcia u 
abonenta, skutkiem  czego zamiast pełnow artościow ego 
„tow aru ” , jak im  jest energia elektryczna o nom inalnym  
napięciu, abonent otrzym ałby energię o napięciu m n iej­
szym od nom inalnego tj. o takim, przy k tórym  odbiorniki 
działają przew ażnie ze zm niejszoną znacznie sprawnością; 
2) w zrost napięcia u abonenta ponad w artość nom inalną —  
szkodliw y dla w ielu  odbiorn ików , iako zm niejszający 
okres ich użyteczności; 3) w ahania napięcia, zakłócające 
norm alny przebieg pracy odbiorników .

Zagadnienie ma charakter ogólny, gdyż najbardziej 
rozpow szechniony odbiornik  u drobnych  odb iorców  —  ża­
rów ka —• bardziej od innych odbiorn ików  reaguje zarówno 
pod w zględem  sprawności, jak  i w artości je j strumienia 
św ietlnego na zm iany napięcia o charakterze w yżej om ó­
w ionym  w  punktach 1, 2 i 3.

Usunięcie wahań napięcia zapew niłoby abonentow i 
równe, jednostajne ośw ietlenie, przy którym  w szelka pra­
ca jest najbardziej w ydajną, co bezwątpienia będzie n a j­
lepszą propagandą elektryczności i skutecznie przyczyni 
się do pow iększania m ocy istniejących źródeł światła, 
w zględnie do instalowania now ych.

Idealnym  by łob y  w ięc takie zaprojektow anie ca ło ­
kształtu urządzeń, ażeby abonent otrzym yw ał napięcie o 
w artości ściśle nom inalnej, gdyż nawet drobne odchylenie 
od niej pow odu je  uszczerbek dla abonenta, co w yżej zazna­
czyliśm y, i jednocześnie uszczerbek dla dostaw cy energii, 
co uw idocznia krzyw a rys. 1, podająca spadek zużycia ener­
gii przez 150-ciow atow ą żarów kę wraz ze zm ianą napię­
cia od w artości nom inalnej. (Np. przy zm niejszeniu na­
pięcia o  10% następuje spadek zużycia energii o 17% ).

W  związku z pow yższym  utrzym anie napięcia na p o ­
ziom ie nom inalnej jego  w artości u  rozsianych na dużym 
terenie poszczególnych odb iorców  energii stanowi n a j­
w iększą troskę dla projektu jących  sieci oraz dla k ierow ­
ników  ruchu. Poza odpow iednim  doborem  przekroju  prze­
w odów  sieci stosowana w  tym  celu byw a: 1) regulacja 
napięcia w  elektrow niach, 2) regulacja napięcia w  odpo­
w iednich  punktach sieci rozdzielczej w ysokiego napięcia 
i 3) regulacja napięcia w  sieciach rozdzielczych niskiego 
napięcia u poszczególnych grup abonentów . Za najbardziej 
idealne rozwiązanie należy uznać zainstalowanie u  każde­
go z poszczególnych abonentów  lub u grupy bardzo d rob ­
nych abonentów  sam oczynnego regulatora w yrów n yw u ją -
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cego spadki napięć w  sieci. W g ustalonych obecnie poglą­
dów  przerzucenie w szystkich czynności, n iezbędnych dla 
podtrzym ania stałości napięcia, na n iskow oltow e regulato­
ry  jest niew łaściw e, gdyż z jednej strony są słuszne 
żądania abonentów  dostarczenia im  energii w  form ie 
nie w ym agającej ża­
dnego uprzednie­
go przystosowania je j 
przed użyciem  oraz z 
drugiej strony —w zglę­
dy gospodarcze, w y ­
nikające jakoby  z bra ­
ku dostatecznie tanie­
go i pew nego w  dzia- < 
łaniu sam oczynnego 
regulatora napięcia, 
nadającego się do za­
instalowania u  p o ­
szczególnego abonen­
ta; dlatego obecnie 
stosowane byw ają  je ­
dnocześnie 3 w ym ie-
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regulacji napięcia.
Zasady rozm ieszcze­
nia w  sieciach w yso ­
kiego i niskiego na­
pięć regulatorów  oraz 
zasady działania ich 
w yczerpująco zosta­
ły  podane w  spra­
w ozdaniu z zebrania 
dyskusyjnego elektry­
ków  szw ajcarsk ich*), 
niżej ograniczym y się 
do podania opisów  za­
sad działania jedynie 
n iskow oltow ych  sa­
m oczynnych  regulatorów  napięcia, nadających się zarów ­
no do potrzeb zw ykłych  odb iorców  energii dla światła i 
siły, jak  i dla odb iorców  posiadających urządzenia w ym a­
gające podtrzym ania w yjątk ow o stałego napięcia (p ra ­
cow nie, przekaźniki itp .). Regulatory te m ogą być po ­
dzielone na 2 w ielkie klasy: A )  regulatory z częściam i ru ­
chom ym i i B ) regulatory bez części ruchom ych.

A. Regulatory z częściam i ruchom ym i.
1. F i r m y  K o c h  & S t e r z e  1, D r e s d e n ,  M o­

del „U R ” , w zględnie M UR. T yp  z r. 1931.

JO 60 70 80 90 100 110 IZO

Rys. 1.
W pływ  zm ian napięcia na m oc 

pobieraną przez 150 w atow ą 
żarówkę.

*) Nr. 11 z dn. 26.V. 1937 Schw eizerischer E lektro- 
technischer V erein  Bulletin. Zurich.
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Rys. 4.
Przekrój regulatora napięcia z rys. 5.

Dla uruchom ienia ślizgacza stosuje się zębatkę w y ­
konaną rów nież w  form ie pierścienia, posiadającego na 
bocznej sw ej pow ierzchni w klęśnięcie m, odpow iadające 
w ystępow i m  pokryw y. Zębatka opiera się na k om - 

, plecie stalow ych kulek, m ieszczących się w  przestrzeni 
pom iędzy m  i m  z trw ale z nią połączonym  ślizgaczem, 
dzięki tym  kulkom  zębatka z m inim alnym  w ysiłk iem  może 
być  ustawiona w  żądanym  położeniu odpow iednim  ruchem  
korbki, obracającej kółko zębate, a wraz z nim  i zębatkę 
z nim  sprzęgniętą. U w idoczniony na rys. 5 w oltom ierz do -

Rys. 6. Rys. 7.
Schem at dołączenia regu ła- Schem at sam oczynnego re­
tora napięcia f. K . & S. do gulatora napięcia f. K. & S. 

sieci. z rys. 8.

Rys. 7 i 8 podają tenże regulator, lecz całkow icie za­
utom atyzow any z w budow anym  w eń  przekaźnikiem  oraz 
silnikiem  dla poruszania suwaka (M odel M U R ). W olto­
m ierz został usunięty, jak o zbędny w  układzie sam oczyn­
nym. Z w ojn ica  przekaźnika, będąca pod napięciem  podle-

Rys.2.
Schem at w ew nętrznych połą­
czeń regulatora napięcia f. 

J. K och  & Sterzel.

R egulatory tego typu byw ają  dw óch  rodzajów : k ie­
row ane ręcznie („M od e l U R ” ) i sam oczynne („M odel 
M U R” ). W  zasadzie oba one są o konstrukcji podobnej, 
różnica polega na dodaniu w  sam oczynnych regulatorach

przekaźnika oraz silni- 
u" v“ l/ V1 ka dla uruchom ienia

części ruchom ej regula­
tora.

Na rdzeniu żelaz­
nym  A  (rys. 2) form y 
pierścieniow ej um iesz­
czone zostało odpow ied­
nio odeń odizolow ane u - 
zw o jen ie p ierw otne P, 
po czym  po ponow nym  
zaizolowaniu całości na­
łożony został na jedną z 
płaszczyzn w alca pier­
ścień specja lny i dopiero, 
jako najbardziej ze­
wnętrzne, zostało nało­
żone uzw ojenie wtórne 
S, które dzięki tem u spe­
cjalnem u pierścieniow i 
w  częściach uzw ojenia
S, będących  nad nim, 
w ystępuje ponad pozo­
stałe jego  części. Ta część 
w ystępująca tw orzy po 
ogołocen iu  je j z izolacji 
płaszczyznę kontaktową, 
po której przesuwany 
jest ślizgacz W (w y k o ­
nany z w ęela ) dla osiąg­
nięcia pom iędzy punkta­
m i u "  i v "  napięć róż­
nych wartości, przy sta­
łej w artości napięcia za­
silającego uzw ojenie U' 
V '.

Na rys. 3 u w idocz­
niony jest rdzeń k om ­

pletnie naw inięty z przygotow aną w  sposób w yżej w ym ie­
niony płaszczyzną kontaktow ą dla ślizgacza. Transform a­
tor tak w ykonany zostaje um ieszczony w  skrzynce z b la­
chy form y  w alcow ej, na bocznej sw ej pow ierzchni posia­
dającej w ystęp k o łow y  m, uw idoczn iony na rys. 4.

Rys.3.
Rdzeń regulatora napięcia 

f. K och  & Sterzel

łączony jest do zacisków  odbiornika energii dla kontroli 
napięcia w g  schematu szczegółow ego regulatora, podane­
go na rys. 6. Na podstaw ie wskazań w oltom ierza podlega 
ręcznem u ustawieniu suwak W  w  górę lub w  dół od punk-

Rys. 5.
Regulator napięcia f. K. & S. dla ustawiania ręcznego 

żądanego napięcia.

tu u, zależnie od tego, czy w ym agane jest podniesienie na­
pięcia, czy też obniżenie jego do w artości nom inalnej. 
Przełącznik uw idoczniony na rys. 6 um ożliw ia pracę bez 
regulatora.
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gającym  regulacji, oddziaływ a na ruchom y rdzeń żelaz­
ny z połączonym i z nim  dw iem a rurkam i z rtęcią. Wraz 
z ruchem  rdzenia w  zależności od kierunku posuwania 
się jego  jedna lub druga z rurek ulega nachyleniu, u tw o-

Rys. 8.
Sam oczynny regulator napięcia f. K. & S. z przekaźnikiem 

i silnikiem.

rzony zostaje kontakt za pośrednictw em  rtęci i silniczek 
kom utatorow y (24 V, 40 W ) rozpocznie obracać się w  le ­
w o, bądź w  prawo, odpow iednio do tego które z dw óch 
uzw ojeń  m agnesujących silniczka zostało w łączone do ob ­
wodu. W ał silniczka za pośrednictw em  ślimaka oraz koła 
zębatego w praw ia w  ruch zębatkę ze ślizgaczem  W  aż do 
osiągnięcia u abonenta nom inalnego napięcia, pod działa­
niem  którego przekaźnik zajm ie sw e położenie środkow e; 
rtęć W rurkach pow róci w  położenie początkow e i pow sta­
nie przerw a w  obw odzie silnika, który  stanie i proces re­
gu lacji zostanie zakończony.

D oborem  odpow iedniego nachylenia rurek z rtęcią 
osiągam y czułość aparatu tak, że reaguje on już na zm ia­
ny napięcia w ynoszące ±  1,5% w artości nom inalnej. A pa­
rat na krótko trw ający  im puls zm iany nie reaguje, co w  
odniesieniu do aparatu, zaw ierającego szereg części ru­
chom ych, w inno b y ć  poczytane za zaletę, gdyż bez tego 
w  pew nych  w arunkach aparat zużyw ałby się szybko przy 
stale trw ającym  procesie regulacji.

Regulatory opisanego typu, zarów no kierow ane ręcz­
nie, jak i sam oczynne (M odeli M U R) budow ane są dla 
sieci o napięciu 110 V  w zględnie 220 V  przy 50 ~  dla 
prądów  oraz napięć dodatkow ych o w artościach  wyszcze-- 
gólnionych  w  poniższej tabelce.

M odel U R 1 U R la UR 2 U R 2a U R 3a
M UR 1 M UR la M UR 2 M U R 2a M UR 3a

Prąd D o d a t k o w e  n a p i ę ć a
A ±  V

25 9 20 26 50 75
20 10 23 30 65 95
15 12 27 35 80 120
10 18 40 45 110 165
5 21 47 60 125 190

W aga (reg. UR)
k g ................. 10 11 15 17 27

M oc biegu ja ło ­
w ego . . . . 10 W 20 W 30 W

Tak w ięc np. w  sieci 220 w oltow ej u odbiorcy  z m o­
cą zainstalowaną 2,2 k V A  przy oczekiw anych  wahaniach 
napięcia, w ynoszących ±  10%, odpow iednim  by łby  regu­
lator UR la 40V. Regulatory typu opisanego nadają śię do

regu lacji napięcia u abonentów  z m ocą zainstalowaną w  
granicach od 0,5 do 5 kVA.

la . F i r m y  K o c h  & S t e r z e  1, D r e s d e n ,  
M odeli UR. Typ z r. 1934.

P rócz w yżej opisanego w  p. 1 regulatora f. K och  & 
Sterzel w yrabia regulatory o w iększym  m aksym alnym  na­
pięciu w tórnym  przy jednakow ych  m aksym alnych w arto­
ściach natężenia prądu jak  w  typie z r. 1931 tj. 25, 20, 15,
10 i 5 A. Zasadniczą część składow ą tych  regulatorów  
stanowi p ierścieniow y rdzeń żelazny z dw om a u zw ojen ia­
mi, przyczem  dla um ożliw ienia odprow adzenia prądu od 
uzw ojenia w tórnego zostało ono ogołocone z izolacji na 
pew nej sw ej części, w zdłuż której przesuw ać się może 
kontakt w ęglow y  połączony na stałe z zębatką, urucha­
mianą bądź ręcznie bądź jak  na rys. 9 silnikiem. R egu la-

Rys. 9.
Sam oczynny regulator napięcia f. K . & S. bez pokryw y. 

(T yp  z r. 1934).

tory opisyw ane um ieszczane byw a ją  w  sieci albo same 
w g schem atów, podanych w  p. 1, albo łącznie z dodatko­
w ym  transform atorem  w g  schematu podanego na rys. 10. 
U kład z transform atorem  dodatkow ym  pozw ala na ca łko­
w ite w yodrębnien ie napięcia w yregulow anego od  sieci za­
silającej oraz ułatwia osiągnięcie dow olnego pożądanego

Rys. 10.
Schem at regulatora f. K. & S. w  połączeniu z pom ocniczym  

transform atorem .

zakresu regu lacji doborem  odpow iedniej przekładni re ­
gulatora i transform atora. Rzeczyw iście, zakładając np. 
że w tórne napięcie dodatkow ego transform atora w ynosi 
110 V, a w tórne napięcie regulatora 55 V , —  m ożliw e jest
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osiągnięcie w g  schematu rys. 10 napięć w  granicach od 
100 V  —  55 V  45 V  do 100 V  +  55 V  =  155 V. A b y  do 
w tórnego napięcia transform atora dodaw ało się bądź od e j­
m ow ało odeń w tórne napięcie regulatora, niezbędne w  
tym  celu  przełączenie k oń ców  w tórnego uzw ojenia regu­
latora dokonyw ane jest autom atycznie po w ykonaniu 
przez zębatkę jednego pełnego obrotu  przyczem  tak, że 
ani na jedną chw ilę nie ulega przerw ie przepływ  prądu 
w  obw odzie w tórnym .

Regulatory te są budow ane bądź dla nastawiania 
w ym aganego napięcia ręcznie i w tedy zaopatrywane są w  
w oltom ierz, bądź dla autom atycznego podtrzym yw ania 
w ym aganego napięcia przy w ahaniach napięcia w  sieci za­
silającej, co odbyw a się za pom ocą włączanego przekaźni­
kiem  silniczka, nastaw iającego w  odpow iednie położenie 
zębatkę regulatora. Rys. l la  i b uw idocznia ją dwa pow yż­
sze typy regulatorów  a) z w oltom ierzem , b ) z przekaźni­
kiem  —  oba w  pokryw ie.

a b
Rys. 11.

Regulatory f. K. & S. w  pokryw ie i z napędem : a) ręcz­
nym  i b ) siln ikow ym  (T y p y  z r. 1934).

Przy zastosowaniu chłodzenia pow ietrznego regula­
tory  te budow ane są na napięcia p ierw otne do 500 V : ich 
zakres regulacji, straty ja łow e i obciążeniow e, w agi przy 
ręcznym  i siln ikow ym  napędzie zawarte są w  poniższej ta­
belce.

Regulatory f. K och  & Sterzel. Typ z r. 1934.

M odel . . . . . . . . UR 0 1 2 3 4 5

M oc w t ó r n a ................. k V A 0,5 1,25; 2,0 3,5 5 7

Prąd w t ó r n y ................. A Zakres regu lacji 0 ± V

25 20 50 100 140 200 280
20 23 57 115 160 230 320
15 27 75 150 210 300 420
10 33 88 175 250 350 500
5 50 125 250 350 500 —

Straty :
W 14 20 40 50 75 90

o b c ią że n io w e ................. W 30 80 120 140 210 290
W aga :

przy napędzie ręcznym kg 17 25 40 46 70 85
przy napędzie silnikiem kg 20 28 43 50 75 90

P rócz pow yższych są budow ane regulatory z ch ło ­
dzeniem  ole jow ym  (M odel U R O ); zakres ich regulacji 
jest jednakow y z zakresem  regulatorów  z chłodzeniem  
pow ietrznem  natom iast w obec lepszych w arunków  ch ło­

dzenia zamiast na 25, 20, 15, 10 i 5 A  nadają się one od ­
pow iednio na 45, 36, 27, 18 i 9 A , w  związku z czym  m oc 
w tórna ich odpow iednio w ynosi 0,9, 2,25, 4,5, 6,3, 9 i 12,6 
kVA. W aga ole ju  w  regulatorach typu URO 1, 2, 3, 4, 5 
w ynosi 18, 21, 34, 60 i 80 kg.

2. F i r m y  H.  C u e n o d - W e r k e  A . G., G enf. 
M od. RS.

Regulator ten w  zasadzie składa się z tych  sam ych 
części składow ych, co i w yżej opisany w  p. 1, a w ięc z 
przekaźnika, silnika i transform atora w ytw arzającego do­
datkow e napięcie, w spółdziałające z doprow adzanym  do 
regulatora tak, aby abonent otrzym yw ał napięcie o w arto­
ści nom inalnej, niezależnie od zm ian w  w artości napięcia 
doprow adzanego do regulatora. Różnica z poprzednio op i­
sanym regulatorem  polega na sposobie, w  jaki w ytw arza­
ne zostaje napięcie dodatkow e. Regulator M od. RS, u w i­
doczniony schem atycznie na rys. 12, zawiera w  polu  m a­
gnetycznym  zw ojn icy  E. będącej pod napięciem , podlega-

Rys. 12.
Schem at sam oczynnego regulatora napięcia f. II. Cuenod.

ją cym  regulacji, zw ojn icę  I szeregow o połączoną z jednym  
z przew odów  lin ii z jednej strony, a z odbiorn ikiem  ener­
gii z drugiej strony. Zależnie od  kąta nachylenia osi zw o j­
nic nieruchom ej E oraz ruchom ej I w  tej ostatniej indu­
kow ane zostaje napięcie różnej w artości: od pew nej m a­
ksym alnej sum ującej się z napięciem  doprow adzanym  do 
regulatora do takiejże w artości odejm u jącej się od niego. 
G dy zm aleje napięcie u abonenta, w ów czas działanie sprę­
żyny T na rdzeń przekaźnika przew aży oddziaływ anie na 
tenże rdzeń zw ojn icy  S przekaźnika, poddanej działaniu 
napięcia podlegającego regu lacji i połączony z rdzeniem  
przełącznik U uruchom i silnik M ,, obracający za pośred­
nictwem  przekładni zębatej zw ojn icę  I, dopóki nie zosta­
nie osiągnięte takie je j położenie, przy którym  do odb ior­
cy zostanie doprow adzone napięcie o w artości nom inalnej. 
W  razie w zrostu napięcia doprow adzanego do odbiorcy  
przew aży oddziaływ anie zw ojn icy  S na rdzeń przekaźni­
ka, opór sprężyny T zostanie pokonany, przełącznik U 
uruchom i silnik M», który skolei zacznie obracać w  od ­
w rotną stronę zw ojn icę  I, dopóki nie zostanie osiągnię­
te takie je j położenie, przy k tórym  napięcie doprow adza­
ne do abonenta ponow nie osiągnie sw ą w artość nom i­
nalną.

Rys. 13 i 14 podają w ygląd zew nętrzny opisanego 
regulatora, budow anego w  w ykonaniu : dla umieszczenia 
za tablicą rozdzielczą (rys. 13), w zględnie dla um ieszcze-
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nia na słupach w  pokryw ie zabezpieczającej od  w p ływ ów  legającego regulacji, urucham iając ten czy inny silnik 
atm osferycznych (rys. 14), lub w  pokryw ie z blachy dziur- pom ocniczy, przeto oczyw istym  jest, że koszt przekaźni- 
kow anej dla m ontażu w  pom ieszczeniach abonentów . ka w  m ałym  jedyn ie stopniu zależy od m ocy przejściow ej, 
Regulatory typu RS są budow ane na napięcia do 600 V  na jaką przeznaczony jest regulator; koszt przekaźnika 
oraz na m oce przejściow e od  m ałych do w ynoszących stanowi jakgdyby  pew ną stałą, niezm ienną pozycję  ceny

regulatora. W  związku z tym  osiąg­
nięte w  regulatorze systemu Ganz —  
Ratkovszky zm niejszenie liczby czę­
ści składow ych do dw óch, a m ia­
now icie: do przekaźnika, w ypełn ia­
jącego jednocześnie rolę silnika po­
m ocniczego, oraz do transform atora 
dodatkow ego należy uznać za duży 
postęp w  dążeniu do obniżenia ceny 
regulatora, a tym  sam ym  do m ożli­
w ości zastosowania jego  przez drob­
nych odb iorców  energii.

Na rys. 15 podany jest schemat 
w ew nętrznych urządzeń opisyw ane­
go regulatora. Z  praw ej strony ry ­
sunku przedstaw iony jest przekaźnik, 
w ypełn ia jący  jednocześnie, jak  to już 
w yżej zostało zaznaczone, fu nkcje  s il- ' 
nika pom ocniczego, zaś z lew ej —  
przełącznik w  form ie w alca z szere-

dziesiątki kV A ; reagują one już przy zm ianie napięcia giem  Kontaktow, łączących  W taki sposób poszczególne 
u abonenta, w ynoszącej 1,5 do 2% napięcia nom inalnego części p ierw otnych  uzw ojeń, pokazanych na rysunku 
i u trzym ują napięcie u abonenta na poziom ie w artości n o - dw óch  transform atorów  Ei i E.., że w tórne napięcie w  nich 
m inalnej przy sym etrycznych zm ianach napięcia d opro- indukowane, w spółdziałając z napięciem  doprow adzonym  
wadzanego do regulatora, w ynoszących  ± 1 0 %  napięcia do regulatora, doprow adzi napięcie u abonenta do w arto- 
nom inalnego. Przez w budow anie do aparatu dodatkow ych ści nom inalnej jego. 
uzw ojeń  m ożliw e jest w yrów nyw anie asym etrycznych 
wahań napięcia, w ynoszących  np. — 5% i +  15%, w zględ­
nie tylko — 20%,  lub tylko + 2 0 % .  O szybkości z jaką 
odbyw a się regulacja, m ożna w nioskow ać z tego, że w  cią­
gu 30 do 50 sekund zw ojn ica  I (rys. 12) regulatora prze­
chodzi z jednego ze sw ych krańcow ych  położeń  w  drugie, 
zaś przy zastosowaniu siln iczków  o n ieco pow iększonej 
m ocy czas ten m oże zostać skrócony do 15 sekund.

W zastosowaniu do regu lacji napięcia u  odbiorcy  
prądu tró jfazow ego stosow ane byw ają  bądź 3 regulatory 
prądu jednofazow ego (T y p  R SO ) w  w ypadku oczekiw a­
nego n iejednostajnego obciążenia trzech faz, bądź specjal­
ny typ regulatora (T yp  R S T ) na prąd trójfazow y, przy 
obciążeniach zbliżonych do jednostajnego.

Za zaletę regulatora należy poczytać regu lację napię­
cia dokonyw aną nie skokami, lecz w  sposób ciągły, oraz 
konstrukcję jego  nie zaw ierającą styków  ruchom ych, dzię­
ki czem u nie zachodzi konieczność ograniczenia czasu pra­
cy regulatora w  obaw ie przed nadm iernym  zużyciem  k on ­
taktów ; regulacja odbyw a się ciągle, aparat m oże 
reagow ać naw et na krótkotrw ające im pulsy zm ian napię­
cia i działa bez opóźnienia, które stosow ane byw a (jak  
to podaliśm y w yżej w  p. 1, oraz jak  to podajem y niżej 
W p. 3) w  regulatorach zaw ierających  styki ruchom e.

3. F i r m y  G a n z  & Co .  A.  G.  B u d a p e s t .
T yp  AR BS.

R egulatory opisane w yżej pod punktam i 1 i 2 zaw ie­
rały 3 zasadnicze części: 1) przekaźnik k ieru jący  pom oc­
n iczym  silnikiem, 2) silnik w praw iający  w  ruch część ru ­
chom ą dodatkow ego transform atora, oraz 3) transform ator 
dla w ytw orzenia dodatkow ego napięcia, które w spółdzia­
ła jąc z napięciem  doprow adzanym  do regulatora utrzym uje 
u abonenta napięcie na poziom ie nom inalnym  jego. Prze­
kaźnik regulatora stanow i najczulszą, najbardziej precy ­
zyjną jego część, zaś w obec tego, że działa on w yłącznie 
na skutek zm ian zachodzących w  w artości napięcia, pod-

Rys. 15.
Schem at sam oczynnego regulatora napięcia f. Ganz 

systemu Ganz -  Ratkovszky.

Przekaźnik regulatora zasadniczo stanow i zm odyfi­
kow any w  specjalny sposób licznik  indukcyjny  jed n ofa ­
zow ego prądu zm iennego (rys. 15) z tarczą w iru jącą  F 
oraz z dw om a elektrom agnesam i o uzw ojeniach  A  i B, in­
dukującym i w  tarczy prądy w irow e. M om ent kręcący, n ie­
zbędny dla uruchom ienia w alca K  przełącznika I, pow sta­
je  w  tarczy F w  sposób analogiczny jak  w  tarczy w spom ­
nianego w yżej zw ykłego licznika, tj. na skutek oddziały­
w ania strumienia m agnetycznego <I>A elektrom agnesu A  
na prąd w irow y  iB indukow any w  tarczy działaniem  
zm iennego strumienia elektrom agnesu B, oraz (przy ana-

Rys. 13.
Regulator napięcia f. H. Cuenod w  
w ykonaniu dla um ieszczenia u od ­

biorcy.

Rys. 14.
Regulator napięcia f. H. Cuenod w  
w ykonaniu dla um ieszczenia na słu­

pach.
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logicznych  oznaczeniach) sum ującym  się z poprzednim  
działaniem  strumienia <I>B na prąd i A . Z w ojn ica  A, połą ­
czona szeregow o z kondensatorem  C2 oraz z dław ikiem  D, 
zabocznikow anym  kondensatorem  C, poddana jest działa­
niu napięcia n ieco w iększego od  napięcia podlegającego 
regulacji, podw yższanego za pośrednictw em  autotransfor­
m atora T, dołączonego do zacisków  odbiornika; taki spo­
sób zasilania zw ojn icy  A  okazał się korzystny ze w zględu 
na znajdujące się w  obw odzie je j kondensatory C i C2, 
k tórych  w ym agana pojem ność, niezbędna dla praw idło­
w ego działania przekaźnika, zm niejsza się w raz ze w zro­
stem napięcia czynnego w  tym  obw odzie. Indukcyjność 
dław ika D oraz pojem ność kondensatora C zostały tak d o ­
brane, że gdy na zaciskach odbiornika czynne jest napię­
cie o w artości nom inalnej, natenczas dw ie składow e JD 
i Jc  prądu JA , przesunięte w zajem nie w  fazie o 180°, są 
sobie rów ne, w  związku z czym  prąd JA jest rów n y zeru, 
w zględnie w ynosi m ałą w artość w atow ą. P rzy zaniku prą­
du, w zględnie przy bardzo m ałej w artości jego  w  zw ojn i­
cy  A , zanikają czynniki oraz i A n iezbędne dla przeja ­
w ienia się m om entu obrotow ego w  tarczy; przekaźnik 
pozostaje w  spoczynku.

W ym iary rdzenia dław ika D zostały tak obrane, że 
gdy na zaciskach odbiorn ika działa napięcie o w artości 
nom inalnej U nom, w ów czas rdzeń pod  w zględem  m agne­
tycznym  znajduje się w  stanie nasycenia, określonym  
punktem  A  (rys. 16) krzyw ej m agnesow ania UD - f  (JD ) 
dławika, będącym  zgodnie z tym , co w yżej zostało zazna­
czone, o rów ności prądów  JD i Jc  punktem  przecięcia się 
krzyw ej UD =  f ( J D) i prostej UC =  F (J C) ,  w yrażającej 
graficznie zależność pom iędzy napięciem  i prądem  kon ­
densatora.

Rys. 16.
W pływ  zm ian napięcia na w artość składow ych prądu 

w  zw ojn icy  A  regulatora z rys. 15.

Praca w  stanie nasycenia m agnetycznego dławika 
stanow i niezbędny w arunek praw idłow ego działania prze­
kaźnika i dostatecznej czułości jego, gdyż w tedy m ałym  
zm ianom  napięcia Au', A u " dław ika odpow iadać będą 
znaczne zm iany prądu A J'D , w zględnie A J" D , przy m a­
ły ch  zm ianach prądu A J' c , w zględnie A J” c  (rys. 16) 
i w  rezultacie, pod w pływ em  nawet m ałych  zm ian napię­
cia U, znacznym  zm ianom  ulegnie składow a JD prądu JA 
przy m ałej zm ianie składow ej Jc  zaś w  zw ojn icy  A  zjaw i 
się prąd w yprzedzający bądź opóźn ia jący się w  fazie 
w zględem  napięcia U i um ożliw iający pow stanie m om entu 
obrotow ego w  tarczy F . W artość prądu JA oraz lazę jego

w  zależności od procentow ych  zm ian napięcia dławika p o ­
da je strom a krzyw a rys. 17, w yraźnie uw ypuklająca czu­
łość układu na drobne zmiany napięcia. Zależnie od fazy 
prądu JA tarcza uruchom iona zostanie w  jednym  lub dru­
gim  kierunku i rozpocznie się niżej opisyw any proces łą ­
czeniowy" regulatora.

D zięki kondensatorom  Ci i C2 osiągnięte zostaje w ła ­
ściw e przesunięcie w zględem  napięcia prądów  JA i JB , co 
ma w p ływ  na czułość układu. Jak w ykazują szczegółow e 
badania, w obec pracy dławika 
w  stanie silnego nasycenia je ­
go działanie przekaźnika nie 
zostaje zakłóconem  ani przez 
wahania częstotliw ości sieci, 
ani przez wyższe harm oniczne 
prądu —  oba te czynniki spro­
w adzić m ogą jedyn ie  drobną 
zm ianę w  w artości zasadnicze­
go napięcia, utrzym yw anego 
przez regulator na stałym po­
ziomie.

W iru jąca na skutek p o ­
w stałej zm iany napięcia u abo­
nenta tarcza F urucham ia za 
pośrednictw em  przekładni zę­
batej G z odpow iednio zm niej­
szoną liczbą obrotów  w ałek K.
W iru jący  jednostajnym  ruchem  w ałek  ten spow oduje 
z jednej strony naciąg specjalnej sprężyny oraz uru­
chom i pew ne urządzenie zapadkow e, które w  chwili, 
gdy sprężyna osiągnie dostateczny stopień naciągu, w yw oła  
szybkie przerzucenie przełącznika w  now e położenie. Przy 
pom ocy  kon taktow a , b, c, d, e, f, g, h (rys. 15), um ieszczo­
nych na w alcu  przełącznika 1, zostaną w  określony sposób 
połączone pierw otne uzw ojeniaE i i E2 transform atorów, za­
silanych od napięcia doprow adzanego do regulatora; w  uz­
w ojen iach  w tórnych ST i S tych  transform atorów  w ytw o­
rzone zostanie napięcie o w artości innnej, niż uprzednio 
przed dokonanym  przełączeniem . G dyby  now a w artość tego 
dodatkow ego napięcia, sum ująca się z napięciem  doprow a­
dzonym  do regulatora, sprow adziła w artość napięcia u 
abonenta do poziom u nom inalnego, w ów czas ustanie p o ­
w ód  dla dalszego ruchu tarczy F  i proces łączeniow y zo­
stanie zakończony; gdyby  natom iast pom im o dokonanego 
przełączenia napięcie u  odb iorcy  nie pow róciło  do w arto­
ści nom inalnej, w ów czas trw ający  dalej ruch tarczy F 
spow odu je ponow ny przerzut przełącznika 1 w  now e p o ­
łożenie i proces łączen iow y będzie trw ać dopóty, dopóki 
nie zostanie osiągnięte nom inalne napięcie u odbiorcy, 
oczyw iście w  założeniu, że zm iana w  w artości napięcia nie 
przekracza w artości, którą pokryć m oże dany typ regula­
tora. W  razie gdyby  napięcie u  odbiornika p ow róciło  do 
norm y przed dokonaniem  przerzutu przełącznika I, co jest 
m ożliw e, gdy zm iana napięcia u abonenta spow odow ana 
została krótkotrw ającym  znacznym  obciążeniem  w  pob li­
żu, np. uruchom ieniem  dźw igu w  dom u, w ów czas prze­
kaźnik sam oczynnie zostanie przestaw iony w  pozycję  po ­
czątkową. Takie działanie przekaźnika, usuw ające m ożli­
w ość sum ow ania się poszczególnych im pulsów  zmian na­
pięcia, zabezpiecza regulator przed zbędnym i przełącze­
niami. Przekaźnik regulatora reaguje już na zm ianę na­
pięcia, w ynoszącą 0,5% -f- 1% w artości nom inalnej i do­
konyw a żądanego przełączenia z opóźnieniem , uw arunko­
w anym  czasem niezbędnym  dla osiągnięcia w łaściw ego 
naciągu sprężyny. Czas trw ania procesu regulacji w yn o­
si od 40 sek do 1,5 m inuty, zależnie od w ielkości zmiany 
napięcia, podlegającego w yrów naniu .

->
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Rys. 17. 
Zależność prądu w  zw o j­
n icy  A  regulatora z rys. 
15 od zmian napięcia.
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Jak z pow yższych w yw odów  w idać, przekaźnik na­
p ięciow y w  opisyw anej konstrukcji rzeczyw iście zastępu­
je  silnik napędow y, w yk on yw u jący  żądane ruchy w alca 
przełącznika, łączącego odpow iednio p ierw otne uzw ojenia 
dodatkow ych  transform atorów  E, i E->. Transform atory te 
zostały zaprojektow ane w  ten sposób, b y  przy m ożliw ie 
najm niejszych stratach w  żelazie i przy najm niejszej 
ilości styków  i zaczepów  osiągnąć m ożliw ie dużą ilość 
stopni regulacji. Um ieszczone na rdzeniach transform ato­
rów  i podzielone na poszczególne sekcje uzw ojenia p ier­
w otnie przy pom ocy  przełącznika zostają łączone w  ten 
sposób, że pow stające na skutek prądu w  nich strumienie 
m agnetyczne będą o w artości i o  k ierunku takim, aby in -
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czem u naw et przy prostym  i tanim w ykonaniu szczegółów  
przełącznika działać on m oże praktycznie nieograniczenie 
długo, gdyż m oże dokonać ponad 100 000 przełączeń. W  ce­
lu zupełnego odgraniczenia uzw ojeń, w  których odbyw a 
się przełączanie, od  napię­
cia sieci, stosow any byw a 
układ z uzw ojeniem  pom oc­
n iczym  P, pokazany na 
rys. 19. Regulator taki m óg ł­
by m ieć zastosowanie do 
w ysokiego napięcia, gdyż 
m ożliw e by łob y  dokonyw a­
nie n iezbędnych przełączeń 
w  obw odach  o napięciu, 
w artość którego została do­
w oln ie obniżona w  stosun­
ku do napięcia podlega jące­
go regu lacji; przedstawia to 
duże korzyści przy regula­
torach na w ielk ie m oce 
(50 -=- 100 k V A ).

Rys. 20 przedstawia 
zd jęcie opisyw anego sam o­
czynnego regulatora o m ocy 
przejściow ej 2 k V A  na na-

X.

XI.

Rys. 18.
C hw ilow e kierunki strum ieni w  rdzeniach transform ato­
rów  E] i  E« regulatora z rys. 15 dla m ożliw ych  położeń 

przełącznika regulatora.

dukow ane na skutek zm ian ich napięcie w  u zw oje ­
niach w tórnych  transform atorów  m iało w artość, nie­
zbędną dla doprow adzenia napięcia u abonenta do 
w artości nom inalnej.

Rys. 18 dla szeregu położeń w alca łączen iow e­
go I, II... IX , X  i X I  z rys. 15, podaje w  założeniu 
dodatniego potencjału  punktu a i u jem nego punk­
tu h w  chw ili rozpatryw anej, kierunki strumieni 
m agnetycznych, istn iejących w  rdzeniach obu trans­
form atorów  oraz sekcje uzw ojeń, dzięki którym  
strumień pow staje. Z  rozpatrzenia rys. 17 w idać, że 
m ożliw e jest do osiągnięcia napięcie dodatkow e o 
w artości zm iennej w  pięciu  stopniach zw iększającej 
w zględnie też w  pięciu  stopniach zm niejszającej na­
pięcie, doprow adzone do regulatora, przyczem  w  p o ­
łożeniu V I regulatora następuje przekazanie bez 
zm iany abonentow i napięcia, doprow adzonego do re ­
gulatora.

K onstrukcja ta posiada zaletę, że przy odpo­
w iednim  doborze oporności u zw ojeń  pierw otnych 
transform atora dodatkow ego przełączenia dotyczą 
obw odów  prądu o m ałym  natężeniu (np. dla regu­
latora przeznaczonego do obsługi abonenta z m ocą 
m aksym alną 7,5 k V A  przy wahaniach napięcia za­
silającego, w ynoszących  —  7,5%, prąd w  obw odzie 
pierw otnym  w ynosi ok. 1,5 A  przy 220 V ), dzięki

Rys. 19.
Schem at sam oczynnego re­
gulatora napięcia syst. Ganz 
Ratkovszky z pom ocniczym  
uzw ojeniem  P  odgranicza­
ją cym  uzw ojenie, w  k tó­
rym  dokonyw ane są przełą­

czenia od  napięcia sieci.

p ięcie 110 V. Rysunek w yo ­
braża regulator w  pokryw ie 
oraz w idok  w ew nętrznych 
urządzeń jeg o  po zdjęciu  
pokryw y, skala obok  po ­
zw ala na zorientow anie się w  w ym iarach aparatu. 
W  w ykonaniu  tym  budow ane są aparaty na m oce przej­
ściow e do 5 k V A  i na napięcia od  110 V  do 600 V  do 
regu lacji w  9, w zględnie w  11 stopniach co 1,5%, w zględ­
nie co 2% napięcia nom inalnego, przy przejściu  od jed ne­
go do drugiego stopnia regulacji. M ożliw e w ięc jest przy 
11 stopniach regu lacji w yregulow anie napięcia u  abonen­
ta na niezm iennym  poziom ie przy zm ianach w artości na­
pięcia doprow adzanego do regulatora, w ynoszących  5 X  

X  1,5% =  7,5% napięcia nom inalnego, zarów no przy 
zw yżce napięcia, jak  i przy spadku, t. j. przy t. zw.

cm

Rys. 20.
Sam oczynny regulator f. Ganz & Co. A . G. Budapest. 

T yp ARBS. M oc przejściow a 2 kVA , 110 V.
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regu lacji sym etrycznej, w ynoszącej r t  7,5%. Regulator 
m oże rów nież być  zbudow any dla regu lacji asym etrycznej 
np. od +  10% do — 5%,  wreszcie dla regu lacji jednostron­
nej, tj. od 0% do 15%. Czułość przekaźnika regulatora 
w ynosi od  1,5% do 2% ; ju ż przy tej czułości średnia w ar­
tość napięcia u abonenta nie m oże różnić się od norm al­
nego w ięcej, niż o 0,75%, w zględnie 1%, w  związku z tym  
czułość przekaźnika należy uznać za zadaw alniającą, gdyż 
takie m ałe zm iany w  napięciu są bez znaczenia praktycz­
nego. Opóźnienie w  w yrów naniu  napięcia w ynosi do 1,5 
minuty, co nie jest zbyt długo, przyjm ując pod uwagę, że 
bezpośrednie zadanie regulatora polega na w yrów n yw a­
niu pow oln ie zm ieniających  się w  ciągu dnia napięć do ­
prow adzanych do regulatora.

Regulatory dla jednofazow ego prądu budow ane by ­
w ają  na m oce do 20 kVA , tabelka poniższa podaje n or­
m alne ich typy.

Sam oczynne regulatory f. Ganz, Budapest dla jed n o­
fazow ego prądu z regulacją  ±  7,5% przy 110 V  lub 220 V  
50 okresach z 11 stopniam i regu lacji dla m ontażu w e ­
w nętrznego w zględnie w  osłonie chroniącej przed w p ły ­
w am i atm osferycznym i dla m ontażu zew nętrznego są 
u jęte w  następującą tabelkę:

T ypy regulatorów  syst. Ganz —  Rathovszky.
Moc

przejścio­
wa

kVA

Straty przy 
biegu jałowym 

regulatora 
w

Sprawność przy obciążeniu Waga

kg
pełnym

%
1/4 pełnego

%

i 5 98,4 97,7 7,5
1,5 6 98,7 98,2 8
2 7 98,7 98,3 9
3 8 99,1 98,8 10
4 9 99,3 99,0 11
5 11 99,3 99,0 12,5
7,5 11 99,4 99,3 18

10 14 99,5 99,3 20
15 20 99,5 99,3 27
20 27 99,5 99,3 32

W  dążeniu do dalszego zm niejszenia m ałych  naogół 
strat biegu ja łow ego regulatora, w ynoszących  w g  tabelki 
tylko od 5 do 27 W, regulator m ożna zaopatrzyć w  p om oc­
niczy przekaźnik, który  w  razie całkow itego zdjęcia obcią ­
żenia u abonenta przełączy  regulator w  ten sposób, że 
straty biegu  ja łow ego jego  w yniosą ty lko 0,8 W, a w ięc 
m ogą zostać zupełnie pom inięte (ok . 6,5 kW h roczn ie).

Po w łączeniu obciążenia, 
w ynoszącego eonaj mniej 
15 W, pom ocn iczy  prze­
kaźnik przełączy regula­
tor w e w łaściw y sposób, 
tak że będzie on gotów  
do w ypełnien ia fu nkcji 
mu poruczonej. Należy 
zaznaczyć, że w spom nia­
ny pom ocniczy przekaź­
nik gospodarczo kalku­
lu je  się jedyn ie wtedy, 
gdy koszta biegu ja łow e­
go regulatora, zw iększa­
jące cenę jednostki św ie­
tlnej, pokryw a abonent.

W  P racow ni elek­
trotechnicznej Państw o­
w ej W yższej Szkoły B u ­
dow y M aszyn i E lektro­
techniki im. H. W aw el­
berga i S. Rotw anda w  
W arszaw ie zbadany zo­

stał sam oczynny regulator f. Ganz & Co. typu A  R B S 
w  wykonaniu, jak  na zdjęciu  podanym  na rys. 20, na m oc 
przejściow ą 1 k V A  dla napięcia nom inalnego 120 V  i re­
gu lacji ±  10% o 11 stopniach.

Regulator zbadany został w  schem acie podanym  na 
rys. 21. W  położeniu  I przełącznika P doprow adzone do 
regulatora napięcie ustalane jest opornikiem  R  na pozio­
m ie 120 V, gdy  jednocześnie opornikiem  lam pow ym  r 
osiągnięte zostało obciążenie od  strony w tórnej regulatora, 
w ynoszące 1 k V A  (ściśle 8,33 A  przy 120 V ). W  położeniu
II przełącznika P  doprow adzone do regulatora napięcie 
U , za pośrednictw em  jednofazow ego transform atora o 
m ocy 10 k V A  i o zm iennej w  sposób ciągły przekładni, 
ustalane jest na szeregu w artości, zawartych w  granicach 
od 108 V  do 132 V  tj. przy 120 dz 0,1 . 120 V.

Zbadanie polegało na pom iarze czasu T u p ływ a ją ­
cego od chw ili przerzucenia przełącznika P  z położenia I 
do II, tj. od chw ili poddania regulatora działaniu napię­
cia U 120 V  do chw ili zakończenia procesu regu lacji i 
ustalenia się u abonenta napięcia o w artości U».

Rezultaty badania zawarte są w  poniższej tabelce.

Napięcie regulatora Napięcie
u

abonenta
U,_
V

Czas trwania 
regulacji

T
sek.

Obciążenie

P3
kVA

nominalne
U,
V

zmienione
u\
V

120 104 113 96 1
Const. 108 117,6 103 Const.

112 118,9 77
116 119 44
118 118,3 nie reaguje
120 118 »  J>
122 119,5 JJ
124 117,5 108
128 118,5 79
132 118 126
136 122,5 162

Poza tym  przy doprow adzeniu  do regulatora napię­
cia o w artości: 1) najm niejszej dopuszczalnej; 2) nom i­
nalnej i 3) najw iększej dopuszczalnej, w  celu  w yznacze­
nia spraw ności regulatora zostały zm ierzone m oce: P, •— 
doprow adzona oraz P2 —  dostarczona odbiorcy.

Rezultaty pom iarów  podane są w  tabelce:

Energia p o b ie ra n a :

przed regulatore m

Cos ^

przez abonenta Sprawność
regulatora

u\
V A

P',
W

U, 
V

J.
A

P , 
W ■n%

108 9,5 1025,0 0,996 117,6 8,4 987,5 96,3
120 8,65 1037,5 0,997 118,0 8,4 987,5 95,3
132 7,98 1050,0 0,997 118,0 8,4 987,5 94,0

Z a s t o s o w a n i e  r e g u l a t o r a  w  s i e c i a c i i  
t r ó j f a z o w y c h .

W  razie przew idyw anego niejednostajnego obciąże­
nia 3 faz w  czteroprzew odow ych  sieciach tró jfazow ych  
stosow ane są łączone w e w spólnej konstrukcji 3 jed n ofa ­
zow e regulatory w łączane każdy pom iędzy przew ód zero­
w y  i odpow iednią fazę przy niezależnym  sterow aniu każ­
dego z regulatorów  przekaźnikiem  czułym  na napięcie 
odpow iedniej fazy. N orm alne typy takich regulatorów  są 
budow ane na m oce przejściow e 6, 9, 12, 18, 22, 30, 45 
i 60 k V A  przy spraw ności ich około  99% i w adze od 27 
do 93 kg.

Dla trój przew odow ych  sieci tró jfazow ych , gdy nie 
zachodzi konieczność b. dokładnej regu lacji napięcia w  
poszczególnych fazach, grupa dw óch  regulatorów  jed n o­

Rys.21.
Schem at połączeń dla spraw ­
dzenia działania i w yznaczenia 
spraw ności sam oczynnych re­

gulatorów  napięcia.
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fazow ych, sterow anych każdy przekaźnikiem  odpow ied­
niej fazy, tw orzy w łaściw y regulator dla trójprzew odow ej 
sieci tró jfazow ej. Regulatory takie są budow ane na m oce
6, 8, 10, 15, 20, 30 i 40 k V A  przy sprawności ich około 
99% oraz o wadze od 20 do 62 kg.

Opisany sam oczynny regulator systemu Ganz —  Rat- 
kovszky, n iezw ykle pom ysłow o zaprojektow any i opraco­
w any w  najdrobniejszych  szczegółach, daje w ielką pew ­
ność działania przy m inim alnym  dozorze, zaś w obec tego, 
że nie zawiera silnika, jak  inne regulatory, należące z nim 
do jednej grupy regulatorów  z częściam i ruchom ym i, prze­
to jest znacznie od nich tańszy i stanowi znakom ite roz­

wiązanie zagadnienia utrzym ania napięcia u odbiorcy  na 
niezm iennym  poziom ie przy długotrw ałych wzrostach lub 
spadkach napięcia zdarzających się w  ciągu dnia w  sieci.

Im  te wahania będą znaczniejsze, tym  prędzej re ­
gulator zostanie zam ortyzowany, a jednocześnie tym  cen­
niejsze i bardziej pożyteczne będą jego usługi. W  związku 
z przystępną ceną jego  m ożliw e jest szerokie rozpow szech­
nienie tych regulatorów  wszędzie, gdzie wahania w  
napięciu są duże, lub tam, gdzie przy m niejszych w aha­
niach wym agania odb iorcy  pod w zględem  stałości napię­
cia są w ysokie. (D . n .)

Znorm alizowanie napięć zwarcia podstawq planowych wysiłków  
przemysłu transformatorowego

A czkolw iek  posiadam y w  dziedzinie bu dow y trans­
form atorów  w ynik i godne uznania, to jednak ogólny cha­
rakter tych  w yn ików  pozostawia jeszcze dużo do życze­
nia.

D otyczy to specjalnie u jednostajnienia charaktery­
stycznych danych transform atorow ych, decydu jących  o ich 
w ym ienności i użyteczności i będących  podstaw ą do sku­
pienia w ysiłków  przez zm niejszenie ilości stosow anych 
typów , a co za tym  idzie, przez ułatw ienie produkcji i za­
kupu w  tej dziedzinie przem ysłu elektrotechnicznego.

Zagadnienie to, ściśle związane z rozw ojem  i postę­
pem planow ej elektryfikacji, jest bardzo aktualne, specjal­
nie dla seryjn ie produkow anych transform atorów  m ałej 
m ocy —  do 400 k V A  —  i dlatego nie od  rzeczy będzie p o ­
ruszyć tę kwestię, chociażby tylko w  ogóln ikow y sposób, 
gdyż oczyw istą jest rzeczą, że w  szczupłych ram ach arty­
kułu nie m oże być  m ow y o bliższej analizie i wyczerpaniu 
tematu.

W szystkie problem y, dotyczące tej dziedziny, zazębia­
ją  się w  zagadnieniu bu dow y i eksploatacji m ożliw ie  n a j- 
ekonom iczniejszych i najlepszych elektrycznie i m echanicz­
nie transform atorów  o najniższej cenie. N iem niej jednak, 
z pom iędzy w ielu  decydu jących  czynników , w ielkość na­
pięcia zw arcia w yw iera decydu jący  w p ływ  na budow ę 
transform atora i na stosunek użytych m ateriałów  aktyw ­
nych i jest niekiedy przyczyną znacznych k łopotów  w  se­
ry jnej produkcji. D latego ustalenie k ra jow ych  norm  dla 
napięć zw arcia m oże stanow ić skuteczną ochronę prze­
m ysłu rodzim ego przed zalew em  m asow ych fabrykatów  
z zagranicy, w  w ypadku otw orzenia granic celnych.

Naw iązując do podanej literatury, w  której om ów io­
ne zostały dość obszernie norm y przem ysłu transform ato­
row ego istniejące w  Czechosłow acji, N iem czech i w e Fran­
cji, n ie od  rzeczy będzie zestawić w  niniejszym  artykule 
ważniejsze zagadnienia, dotyczące napięcia zwarcia, przy 
jednoczesnem  ich  ośw ietleniu pod kątem w idzenia potrzeb 
norm  alizacyjnych.

Praca rów noległa.

Do najw ażniejszych zagadnień, w  których  w ielkość 
napięcia zw arcia odgryw a, pom iędzy innym i, decydującą 
rolę, należy praca rów noległa.

P rzyjm u jąc za podstaw ę rozważań pracę rów noległą 
na szyny zbiorcze, stwierdzam y, że jest ona jedyn ie  w ó w ­
czas dobrą, to znaczy, że podział obciążenia odpow iada m o­
com  znam ionow ym , gdy poza spełnieniem  ogólnie w ym a­
ganych w arunków , napięcia zw arcia pracujących  rów n o­
legle transform atorów  są równe. Ponieważ, ze w zględów

Inż. M a r c e l in  C h a r a s z k ie w ic z

praktycznych, osiągnięcie rów nych  napięć zw arcia jest 
nieosiągalne, w obec tego są określone odchylenia na na­
pięcia zw arcia, w  granicach których  można uw ażać pracę 
rów noległą za zadawalającą.

W  związku z tym i odchyleniam i m ożem y przy ana­
lizie tego zagadnienia rozróżnić:

a) w arunki ogólne,
b ) w arunki zalecane.

a) W arunki ogólne.

D o w arunków  ogólnych  za liczyć należy założenie sta­
łego nom inalnego napięcia zw arcia dla całego szeregu m o­
cy  znam ionow ych transform atorów  spełniających wszyst­
kie ogólnie w ym agane w arunki dla pracy rów noległej.

Zakładając w ypadki najniekorzystniejsze, to znaczy, 
gdy zm ierzone napięcia zw arcia dw óch  transform atorów, 
m ających  pracow ać rów nolegle, osiągnęły w artości gra­
niczne, otrzym ujem y podział m ocy  z następującego w zoru:

N * _
U~ (1 8)

L , =  N, (1 +  Tl) =  (W, +  N,)
N,

+  ■

i analogicznie:

L a =  1V, (1 +  1t) =  (W, +  N,)

uz ( l ± 8 )  u2 ( 1=F 

uz ( iq = 8 )
Ni N ,

u2 ( l ± S )  uz (1 =F8)

(1)

(2)

W e w zorach oznaczają:

iV, i Nt —■ m oce znam ionowe, 
uz —  nom inalne napięcie zwarcia,
8 —• tolerancja napięcia zwarcia,
7i > T2 —• przeciążenia.

W zory (1 ) i (2 ) m ożem y przedstaw ić:
N2Ti =  T 2  8

Ts =  ±  2 8 

O znaczając przez:

AT, (1 =F 8) +  W, (1 ±  8)
Ni___________

Nl (1 =F +  N , (1 ±  8)

N ,
W.

(3)

(4)

(5)
stosunek m ocy  dw óch  transform atorów  pracujących  rów ­
nolegle i zakładając w  m yśl PNE-33 § 66

8 =  ±  10%
sporządzam y w ykresy

T =  / ( o ) ...................................... (6)
w  układzie spółrzędnych prostokątnych (rys. 1).
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W  lew ej części rys. 1 w idzim y, że praca rów noległa 
dw óch  transform atorów  o różnych m ocach znam ionow ych, 
których  nom inalne w artości napięć zw arcia uz by ły  rów ­
ne, a pom ierzone osiągnęły w artości graniczne:

u zl =  i - 1 • u z J u z2 =  °>9 • u z 
jest niezadaw alająca, gdyż transform ator m niejszej m ocy 
Ił,( zostaje przeciążony. Zachow u jąc stosunek m ocy zna­
m ionow ych  1:3, w idzim y, że transform ator m niejszej m o­
cy  zostaje przeciążony o praw ie 16%, przy jednoczesnym  
odciążeniu transform atora w iększej m ocy o około 5%.

Z  pow yższych  rezultatów  w idzim y, że stosowanie w a­
runków  ogólnych  jest ze w zględu na ograniczoną p o jem ­
ność cieplną transform atorów  m niejszej m ocy  n iekorzyst­
ne i dlatego norm y w szystkich państw w arunków  ogól­
nych nie zastosowały.

b )  W arunki zalecane.
K orzystniejsze w arunki pracy rów noległej otrzym a­

m y przez ustalenie różnych nom inalnych w artości napięć 
zw arcia dla całego szeregu m ocy znam ionow ych  i to w  ten 
sposób, że w artość nom inalną napięcia zw arcia transfor­
m atora m niejszej m ocy  N założym y w iększą od w artości 
nom inalnej transform atora w iększej m ocy.

W  zależności od  zasadniczych założeń istnieje kilka 
sposobów  podejścia  do tego zagadnienia. Poniżej rozpa­
trzym y sposób ogólniejszy, zrealizow any w  norm ach nie­
m ieckiego przem ysłu transform atorow ego. (D IN  -  VDE 
2610).

P rzyjm ując, że w artości nom inalne napięć zwarcia 
dw óch  transform atorów  o  różnych m ocach znam ionow ych 
są różne, a w artości zm ierzone osiągnęły w ielkości granicz­
ne, najniekorzystniejsze, otrzym ujem y ze w zoru (2)

N,

U  — Nz (1 +  Ka) — (^ i  +  N 2) W.

a zatem:

N A l "“z,

5) +  uZz
N ,
(1 -  8)

(7)

1 +
T«

Ny Za
T T T  +  " •

(8)

W ybierając z szeregu m ocy  znam ionow ych transfor­
m ator o m ocy N i napięciu zw arcia vz  otrzym ujem y ze 
w zoru (8) po podstawieniu:

Ni — vt N ; uZi =  uz . s,

N% — Vi N ; uz =  uz . s,

, . . ± ± p .........................
e2 1 ^

Vl ' v  ' T + T  +  V:
Z pow yższego w zoru (9 ) w idzim y, że należy w ybrać 

=  1(v) ......................... .... . (10)
w  ten sposób, ażeby dla

Vi =  v2 =  v

przeciążenie osiągnęło w artość m aksymalną, a dla w zra­
stającego stosunku, m ocy  m alało.

U w zględniając fakt, że stosunek m ocy dw óch  n a jb li­
żej siebie stojących  transform atorów  w  szeregu m ocy zna­
m ionow ych  nie jest w ielkością dowolną, lecz odpow iada:

i
v =  - -  ~  10 15 =  1,258925 

l>2
i zakładając:

e =  —— =  v x .............................. (10a)

otrzym ujem y ze wzoru (9) :
x  1 — 8

~ v  '  T + T  , 1 1 x

78 =  g « +1 i - » ~  , ....................... (11)
«, • T + T  +  1 

Zakładając praktyczny w ypadek:
T* =  8 ...................................... (12)

otrzym ujem y:
x + l

x + i  v —  8 io
„  = 1 - T =  io

x  +  1 =  1,098147 
x  =  0,098147

Z  pow yższego rezultatu w idzim y, że dziesięciokrotne­
mu stosunkow i m ocy  znam ionow ych odpow iada m niej w ię­
cej 25% pow iększenie napięcia zw arcia transform atora 
m niejszej m ocy, w  stosunku do napięcia zw arcia transfor­
m atora w iększej m ocy.

Praktyczny w zór na przeliczanie napięć zw arcia dla 
transform atorów  różnej m ocy otrzym am y z w zoru  (10a), 
podstaw iając do w ykładnika potęgi liczbę porządkow ą 
transform atora w  szeregu m ocy znam ionow ych ,,n” .

A  w ięc:
x . n

i- ar* =  v~ x  = 1 0  ..........................(13)
gdy założym y:

x n

10 =  1 +  L .................................. (14)
to ze w zględu na m ałą w artość „ x ” , otrzym ujem y z w y ­
starczającym  przybliżeniem :

e =  l  —  n . L  ..............................(15)
czyli:

u2, u z2 [1 — (n i —  na) L ] ..................... ( 16>
Przybliżony w zór (16) można stosow ać tylko w ó w ­

czas, gdy różnica liczb  porządkow ych  jest m niejsza od 10. 
Przy w iększych różnicach należy obliczenie pow tórzyć w  
analogiczny sposób.

Na podstaw ie pow yższych rozważań posiadam y m oż­
ność ustalenia całego szeregu korzystnych i zalecanych z 
punktu w idzenia pracy rów noleg łe j napięć zw arcia dla do ­
w olnego szeregu m ocy znam ionow ych.
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W  tym  celu  w ystarczy przyjąć w artość uz odpow ia­
dającą transform atorow i o m ocy  znam ionow ej N i przy 
pom ocy  obliczonego pow yżej spółczynnika w yrów n aw ­
czego

L ^  0,025
przeliczyć cały  szereg napięć zw arcia dla odpow iednich  
w artości m ocy znam ionow ych. Jako przykład podajem y ta­
belę 1, do której obliczenia przyjęto

uz =  3,6%; N  =  1000 kV A  
w edług D IN -V D E  2 610 dla transform atora o napięciu gór­
nym  15-f-20 kV  w  układzie Y y przy czym , dla porównania 
podajem y odpow iadające w artości D IN -V D E  2 610.

T a b e l a  1. a =  0,025

n kVA
u

n kVA “ z
obliczone DIN-VDE obliczone DIN-VDE

0 .10 5,65 4,7 15 320 4,05 3,9
1 — — — 16 400 3,96 3,8
2 — — 17 500 3,87 3,6
3 20 5,3 4,6 18 640 3,78 3,6
4 — — — 19 800 3,69 3,6
5 30 5,10 4.5 20 1000 3,6 3,6
6 — — — 21 1250 3,53 3,5
7 50 4,85 4,3 22 1 600 3,46 3,5
8
9 75 4,88 4,1 23

24
2 000 
2 500

3,38
3,31

—

10 100 4,5 4,0 25 3 200 3,24 —

11 125 4,41 4,0 26 4 000 3,17 ____

12 160 4,32 4,0 27 5 000 3,10 —

13 200 4,23 3,9 28 6 400 3,03 ____

14 250 4,14 3,9 29 8 000 2,95 —

15 320 4,05 3,9 30 10 000 2,88 —

n kVA
u

obliczone DIN-VDE n kVA
u

obliczone
z
DIN-VDE

0 10 4,761 4,7 20 1 000 3,6 3,6
1 — — ’ — 21 1 250 3,553 3,5
2 — — — 22 1 600 3,506 3,5
3 20 4,575 4,6 23 2 000 3,459 —
4 — — — 24 2 500 3,412 —
5 30 4,471 4,5 25 3 200 3,365 _
6 — — — 26 4 000 3,318 __
7 50 4,326 4,3 27 5 000 3,271 ---
8
9 75 4,233 4,1 28

29
6 400 
8 000

3,224
3,177

---

10 100 4,140 4,0 30 10 000 3,130 --
11 125 4,086 4,0 31 12 500 3,089 ---
12 160 4,032 40 32 16 000 3,049 ---
13 200 3,978 3,9 33 20 000 3,008 ---
14 250 3,924 3,9 34 25 000 2,967 ---
15 320 3,87 3,9 35 32 000 2,926 ---
16 400 3,816 3,8 36 40 000 2,885 _
17 500 3,762 3.6 37 50 000 2,844 _
18 640 3,7 3,6 38 64 000 2,804 ---
19 800 3,654 3,6 39 80 000 2,763 ---
20 1 000 3,600 3,6 40 100 000 2,722

W ielkość przeciążenia przy różnych stosunkach m ocy 
znam ionow ej, —  w yrażonych  liczbam i porządkow ym i w e­
dług tabeli 2, —  m ożem y odczytać z rys. 2, do którego w y ­
kreślenia przyjęto transform ator o stałej m ocy znam iono­
w ej N i i napięciu zw arcia u z.

1 l“ T
fy 0.0/5 frO-r,h )

10 7 6 > 4 2 d i Z 4  5 7 ^
\ 9 lO

— r—
t

l
*

u

£L zm ien n e V /VC,
uz = uzi  (•/><?)

is
I ?

ir

^ z m ien n e - v .N A

2 "
|

Z  tabeli 1 w idzim y, że istnieją znaczne odchylenia p o ­
m iędzy w artościam i obliczonym i na podstaw ie w yliczonego 
spółczynnika w yrów naw czego a 0,025, a w artościam i 
norm  niem ieckich.

O dchylenia te można złagodzić, zakładając 
a =  0,015

przez co m aksym alne przeciążenie w zrośnie w  wypadku 
najniekorzystniejszym  do 11%, co —  ze w zględów  prak­
tycznych, —  jest bez w ielkiego znaczenia, tym  w ięcej, że 
w ypadki osiągnięcia krańcow ych  w artości napięć zw arcia 
zdarzają się rzadko.

W  tabeli 2 zestaw ione są w artości napięć zw arcia 
obliczone przy tych  sam ych założeniach, co dla tab. 1, lecz 
dla a 0,015.

T a b e l a  2. a =  0,015

Rys. 2.

Prąd udarow y zwarcia.

N ajw iększe niebezpieczeństw o dla w ytrzym ałości m e­
chanicznej transform atora stanow i fala udarow a zwarcia, 
której w ielkość zależna jest od  w artości napięcia zwarcia. 
Pod w pływ em  fali udarow ej pow stają w ielkie siły, m ogące 
zniszczyć uzw ojenia transform atora tem  w ięcej, że od 
pew nych  w artości prądu udarow ego skuteczne zastosowa­
nie zabezpieczeń technicznych jest w  praktyce niem ożliwe.

N ajw iększą chw ilow ą w artość prądu udarowego 
otrzym am y z wzoru:

cud =  ]/2 ( l  +  e r ) . (17)

gdzie:
1 — prąd znam ionow y 

^-3------ stała czasu. (T  =  0,003 0,03 sek).

W  praktyce stosuje się przybliżony w zór:

> i , 8 . j / y‘ud -
I

U,
(18)

Jak z pow yższego w zoru  (18) w idzim y, w artość prą­
du udarow ego iud m oże osiągać znaczne w ielokrotności 
prądu znam ionow ego, w  zależności od w ielkości uz . N a j­
w iększa dopuszczalna chw ilow a w artość prądu udarowego, 
którą uzw ojenia transform atorów  w inny w ytrzym ać bez 
żadnej szkody dla dalszej ich pracy, została określona w  
PNE 33 i w ynosi

30 x  1,8 x y' 2 x  prąd znam ionow y, 
co odpow iada napięciu zw arcia

uz ~  3,3%.
T ym  sam ym  została określona najm niejsza dopusz­

czalna w artość napięcia zw arcia, którą —  ze w zględu na 
istniejące przepisy —  należy dotrzym ać.

Poniew aż zm niejszenie w artości prądu udarow ego 
zwiększa nie ty lko stopień zabezpieczenia transform atora, 
ale także stopień zabezpieczenia sieci, w obec tego zrozu­
m iałem  jest, że przy transform atorach w iększych m ocy nie 
bierze się pod uw agę m ożliw ości pracy rów noległej z m ały­
m i jednostkam i, lecz budu je  się je  na w iększe napięcia 
zw arcia. W zw iązku z tym  nie od  rzeczy będzie podanie w  
tabeli 3 rzędu w ielkości napięć zw arcia, stosow anych og ó l­
nie w e Francji, C zechosłow acji i w  Niem czech.
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T a b e l a  3.
Transformatory do mocy

Powyżej1000 5000 10000 kVA

Czeskie . . . .  
Francuskie . . 
N iem ieckie . .

4 -r- 6
5 H -6  
3,2— 5

5 - i - 7,5 
7 -4 -9  
5 -i- 7,5

7,5 -f- 10 
10 
10

10 -4- 12% 
10 - f - 12% 
10 -4-12%

Z m ienność napięcia.

Przy projektow aniu  w zględnie eksploatacji ja k ie jk o l­
w iek lin ii dalekosiężnej czy sieci znam y m oc i napięcie 
przesyłow e i w szystkie nasze w ysiłk i zm ierzają ku temu, 
ażeby na stacjach i w  poszczególnych m iejscach  odbioru 
utrzym ać m ożliw ie stałe i niezależne od  zmian obciążenia 
napięcie.

— 3,8% dla 6 kV  
~  4,35% dla 22 kV.

Co do w yboru  najkorzystniejszego napięcia zw ar­
cia z punktu w idzenia zm ienności napięcia należy nadm ie­
nić, że w  praktyce okazały się korzystne wartości:

3,5 -4- 4 -f- 5%
dla niskich i średnich napięć przesyłow ych i transform ato­
rów  m ałych  m ocy.

Budowa transform atora.

O bliczając transform ator o zadanej w ielkości napięcia 
zw arcia w ychodzi się ze w zoru:

u z '■ V u r +  V ................................ ( 19>
U w zględniając fakt, że sprawność transform atora 

oraz stosunek jego  strat są w  praktyce do pew nego stopnia 
w ielkościam i z góry określonym i, w idzim y, że o w ielkości 
napięcia zw arcia decydu je  indukcyjny spadek napięcia us .

P rzyjm ując za podstaw ę rozważań transform ator 
tró jfazow y  o chłodzeniu o le jow ym  i o uzw ojeniu  cylin ­
drycznym  otrzym ujem y z w zoru ogólnego:

I_
EI 100% (20)

następujący w zór:

gdzie:
N
f
<I>

A

N_ 
f  . <K A (21)

Zagadnienie to jest o tyle w  praktyce ważne, że —  
jak  w idać z rys. 3 —  tak św iatłość jak  i trw ałość najczu l­
szych odbiorn ików , jak im i są żarów ki, zm ieniają się w 
szerokich granicach, jeśli napięcie przyłożone odbiega od 
napięcia nom inalnego, co elektrow ni na pew no nie przy­
czynia korzyści.

P raktycznie jest zm ienność napięcia zależna od  w ie l­
kości napięcia zw arcia i od  spółczynnika m ocy  sieci. P o ­
niew aż w  praktyce spotyka się przew ażnie obciążenie m ie­
szane, gdzie

cos ip ~  0,7 -i- 0,8 
to —  uw zględniając fakt, że czynny spadek napięcia waha 
się w  granicach

ur ~ \  +  2,5%
—  w idzim y, że na zm ienność napięcia w yw iera decydu jący  
w p ływ  w ielkość indukcyjnego spadku napięcia, która nie 
pow inna przekraczać pew nych  granic ogólnie dopuszczal­
nych.

N aw iązując do norm  zagranicznych, stw ierdzić nale­
ży, że najm niejszy  indukcyjny  spadek napięcia posiadają 
transform atory niem ieckie, dla których HET 23 jest pra­
w ie stały i wynosi:

— 2,7% dla 6 kV
— 3,3% dla 20 kV

podczas gdy w  norm ach czeskich składow a reaktancyjna 
jest wyższa i w ynosi:

m oc znam ionowa, 
częstotliwość, 
strumień m agnetyczny,
w artość proporcjonalna do przew odności stru­
m ienia rozproszenia.

Z  w zoru (21) w idzim y, że na w ielkość us w pływ a 
cały  szereg czynników , stanow iących jądro " kalkulacji 
transform atorow ej, dążącej do najekonom iczniejszego w y ­
zyskania m ateriałów  aktyw nych, a w ięc żelaza, miedzi i 
m ateriałów  izolacyjnych.

Z  pow yższego w ynika, że ustalanie jak ichkolw iek  
zależności pom iędzy poszczególnym i czynnikam i jest w  
szczupłych ramach niniejszego artykułu nie celow e.

N iem niej jednak stwierdzić należy, że aczkolw iek 
w edług idealnego praw a w zrostu transform atora, induk­
cy jn y  spadek napięcia wzrasta z potęgą V4 m ocy, to za­
leżność ta, ze w zględów  praktycznych nie m oże być  brana 
pod uwagę.

Oczyw istą jest rzeczą, że na podstaw ie w zoru (21) 
m ożna stwierdzić przede w szystkim  w p ły w  w ielkości na­
pięcia zw arcia na stosunek m ateriałów  aktyw nych.

Transform atory o w ielk im  napięciu zw arcia —  a 
w ięc w ielk im  us —  posiadają m ały stosunek żelaza do 
m iedzi i są pękate, gdy przeciwnie, transform atory o m a­
łym  napięciu uz są sm ukłe i posiadają duży stosunek że­
laza do miedzi.

Ze w zoru  (21) w idzim y także, że przy m aksym alnie 
w yzyskanych  w ym iarach żelaza uzyskanie w iększych od ­
chyleń nom inalnych dla us jest przy jednoczesnym  zacho­
waniu strat w  żelazie nie m ożliw e i dlatego transform ato­
ry o anorm alnych napięciach zw arcia są przyczyną znacz­
nych k łopotów  produkcyjnych , gdyż w ym agają  zmiany 
ustalonych typów  i dlatego niektóre fabryki w olą raczej 
stracić klienta, aniżeli w prow adzać zmiany.

Jeżeli pom iniem y inne względy, decydu jące o w y ­
borze najkorzystniejszego napięcia zw arcia w ym ienione w 
rozdziałach poprzednich, to niem niej jednak staje się w aż­
nym  zagadnienie w yboru  stosunku m ateriałów  aktyw nych, 
z punktu w idzenia sam ow ystarczalności gospodarczej oraz



Nr 18 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y

zagadnienie ochrony kra jow ego przem ysłu przed zalew em  
m asow ych fabrykatów  z zagranicy.

Przem ysł niem iecki, znajdujący się w  tych  samych 
w arunkach surow cow ych, co przem ysł polski, zdecydow ał 
się na w iększy stosunek żelaza do miedzi, a w ięc m ałe na­
pięcie zw arcia przy transform atorach m ałych  m ocy, od ­
nosząc tym  sam ym  znaczne korzyści.

Sprawa norm  dla polskiego przem ysłu transform ato­
row ego jest bardzo dojrzałą i dlatego pow inniśm y ustalić 
takie norm y, które by  w szystkim  w arunkom  w ym ienionym  
w  niniejszym  artykule m ogły  zadość uczynić, będąc pod­
stawą zjednoczonych  w ysiłków  polskiego przem ysłu, z 
jednoczesnym  zabezpieczeniem  m ożliw ości zdrow ego 
w spółzaw odnictw a.
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Z  D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I

O b r ó ł  e n e rg i i  e le k t ry c z n e j  w  lipcu
W  lipcu  w ytw órczość 184 elektrow ni w yniosła 270 

m ilionów  kilow atogodzin, tj. o 8 m io kW h w ięcej, niż 
w  czerw cu, i o  43 m io kW h (19 % ) w ięcej, niż w  lipcu  
r. ub.

Tab. 1. W ytw órczość 184 zakł. elektr. o  m ocy 
ponad 1000 k ilow atów  (ok. 93% w ytw . ogólnej).

W  porów naniu  do lipca r. ub. bardzo znaczny przy­
rost 34,5 % dały elektrow nie okręgow e, które w ytw o­
rzyły  73 m io kW h w obec 54 m io kW h (Tab. 2 liczby 
w  naw iasach) w ytw orzonych  w  lipcu  r. ub. W ów czas 
przyrost w ytw órczości ich w zględem  V II 1935 roku w y ­
nosił 1 %.

W spom niany znaczny w zrost w ytw órczości osiąg­
nięty został przy niezm ienionej praw ie m ocy instalowanej 
(362 tys. k ilow atów  w  r. b. i 349 tys. kW  w  r. u b .). O bec­
nie elektrow nie okręgow e dorów nały pod w zględem  w y ­
tw órczości elektrow niom  przy kopalniach w ęgla, których 
m oc instalowana w ynosi 379 tys. kilow atów .

Tab. 2. W ym iana energii elektrycznej w  lipcu  1937 r* 
(w  naw iasach dane z lipca  r. ub.)

E lektrow nie n iezaw odow e ju ż  w  roku  ubiegłym , 
w  lipcu, rozw inęły  silniej sw oją  w ytw órczość, a obecnie
osiągnęły przyrost 13 % w zględem  lipca r. ub., przy 
czym  el. w  kop. w ęgla dały przyrost 10,5 %.

Na uw agę zasługuje rozw ój w ytw órczości el. przy 
fabrykach  chem. —  przyrost 27 % —  i zwiększenie ilości 
energii otrzym anej przez nie od innych zakładów ; przy­
rost energii rozporządzalnej po w ym ianie w yn iósł 33,5 %, 
ogólny obrót energii 38 m io kilow atogodzin.

W  elektrow niach hutniczych dał się zauw ażyć za­
rów no w zrost w ytw órczości, jak  rów nież znaczne zw ięk­
szenie energii otrzym anej od  innych zakładów  el., przy 
ogólnym  obrocie  33 m io kW h, jak  poda je  tab. 3.

Tab. 3. W ytw órczość energii elektrycznej i en. otrzymana 
w  elektrow niach hutniczych.

Moc
instalo­

Własna 
wytw. 
en. el. 
w lipcu

Wymiana 
en. elektr.

Ener­
gia roz­
porzą­
dzalna 
po wy­
mianie

Wy­
twór­
czość

roczna

Użytko­
wanie
mocy

Okres wana otrzy­
mano

od­
dano

instalo­
wanej

1000 kilo­
watów 1 000 000 kilowatogodzin godziny

lip iec 1930 93 16 10 26 1£3 £ 2 075
31 92 13 4 — 17 3 156 £ 1 700
32 100 lOmin. 3 1 12 ° 109 3 1 090
33 98 13 11 — 24 O* 151 g 1 541
34 98 17 9 1 25 185 <u 2 009
35 95 15 11 1 25 "" 191 g 

213 b
2 011

36 94 18 12 1 29 k, 
33 *

2 266
„  1937 94 20 15 2 —  O

£
ok. 2 500
w odnieś. 
do!2mies,

Rozpatrując rozw ój obrotu  energii elektrycznej 
w  elektrow niach hutniczych, zauw ażym y, że w  odniesie­
niu do lipca r. 1932 przy zm niejszonej obecn ie m ocy 
instalow anej (ze 100 do 94 tys. k ilow atów ), w ytw órczość 
elektrow ni hutniczych w zrosła dw ukrotnie, en. otrzym a­
na 5-ciokrotnie, energia rozporządzalna po w ym ianie 
w zrosła w obec lipca 1932 r. praw ie trzykrotnie.

Ze statystyki przem ysłow ej w iadom ym  jest, że 
w  lipcu  w  przem yśle Zagłębia D ąbrow skiego nastąpiła 
popraw a w  porów naniu  z r. ubiegłym . H uty m ają  w ie l­
kie ilości zam ówień, jak  rów nież w zm ogło się w ydobycie  
w  kopalniach w ęgla. inż. St. Rylke.

O p in ia  K om is ji  W ę g lo w e j  P o lsk iego  K o m ite tu  
E n e rg e ty c z n e g o  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
z a p a s ó w  w ę g la  k a m ie n n e g o * )

Z a ł o ż e n i a .
Opinia dotyczy spożycia w ęgla kam iennego przez 

przem ysł i elektrow nie zaw odow e (użyteczności pu blicz­
n e j) i jest opracow ana na podstaw ie statystyki z 1934 r.

*) Sprawozdania i prace PKEn, tom  X I, Nr. 12— 13.

1935 1 9 3. 6 1 9  3 7

I -X I I I -X I I I —VII VII
przyrost, 
w odnieś, 
do lipca

I—VII VI VII przyrost 
w odnieś, 
do lipca

mio
kWh

miliony
kilowatogodzin % miliony

kilowatogodzin %

2608 2867 1568 227 +  10,5 1852 262 270 +  19

Własna
w y­

tw ór­
czość

Wymiana 
energii z inny­
mi elektrow.

Rozporządzalna
energia Moc

instalo­
wanaElektrownie otrzy­

mano
odda­

no
całko­
wita

po oddaniu 
innym el.

miliony kilowatogodzin 1000 kW

Elektrow nie
okręgow e . 73 15 29 88 59 362

(54) (13) (21) (67) (46) (349)
Elektr. kopal­

ni w ęgla . . 73 16 25 89 64 379

Pozostałe za­
(67) (11) (22) (7b) (56) (379)

k łady . . . . 124 29 4 153 149 673

Razem  . . . 270 60 58 330 272 1 414
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dla każdej grupy przem ysłu i elektrow ni, w edług w o je ­
w ództw , z w yłączeniem  zapotrzebow ania kolei, żeglugi, 
ludności cyw ilnej i potrzeb w ojska.

A . W y t y c z n e  z a o p a t r z e n i a  w  w ę g i e l  
k a m i e n n y .

1. W e w szystkich w ypadkach, w  których  norm alnie 
gospodarka energetyczna jest oparta na w ęglu, należy 
szukać zabezpieczenia się na w ypadek trudności otrzym y­
wania w ęgla przez tw orzenie zapasów  węgla.

2. W ęgiel pow inien  być  m agazynow any na m iejscu  
jeg o  spożycia lub w  jego  pobliżu.

3. W ielkość zapasów  pow inna odpow iadać ważności 
poszczególnych grup odb iorców  i ich położeniu pod w zglę­
dem  strategicznym.

4. Zaopatrzenie przedsiębiorstw  kom unalnych i lud­
ności cyw iln ej w  w ęgiel pow ierzyć należy zarządom  kom u­
nalnym  i producentom , o ile nie ma m iejscow ego paliwa 
zastępczego.

5. O bow iązek tw orzenia zapasów  węgla oraz sposób 
gospodarow ania nim i należy uregulow ać ustaw ow o (w  od ­
niesieniu do hut jest już takie zarządzenie z v. 1933, które 
upraw nia M. P. i H. do nakazywania tw orzenia zapasów 
su row ców ).

B . P l a n  p r z e p r o w a d z e n i a  a k c j i  p o d  
w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m  i t r a n s p o r t o w y m .

O pracow ać plan  organizacyjny całej akcji pod w zglę­
dem  finansow ym  i transportowym , m ianow icie:

a) na podstaw ie w spom nianej w e wstępie statystyki 
z 1934 r., po uzupełnieniu je j przez w ładze w ojskow e w 
m yśl przew idyw ań m ob, ustalić dla każdej grupy przem y­
słu, oddzielnie dla każdego w ojew ództw a, potrzebny za­
pas węgla,

b ) ob liczyć oddzielnie dla każdego w ojew ódzw a te­
oretyczną odległość taryfow ą k ole jow ego ośrodka w o je ­
w ódzkiego od Zagłębia W ęglow ego,

c )  przy pom ocy  danych otrzym anych w  punktach a) 
i b ) , biorąc za podstaw ę określony w  statystyce stosunek 
m iału do węgla kaw ałkow ego w  każdym  w ojew ództw ie, 
ob liczyć szacunkow o całkow ity  koszt potrzebnego węgla 
loco  w ybrane ośrodki.

d ) u łożyć kalendarz transportów  do każdego w o je ­
wództw a,

e ) przeprow adzić rokow ania z przem ysłem  w ęglo ­
w ym  co  do cen, w arunków  kredytow ych  i kalendarza 
transportów, pozostaw iając jednocześnie sw obodę odb ior­
com  w  zam ów ieniu  takiego sortym entu węgla, jak iego sta­
le  używ ają, i k ierując się w ytycznym i, zawartym i we 
w skazów kach, dotyczących  długotrw ałego przechow yw a­
nia w ęgla, ogłoszonych przez PKEn,

f )  uzyskać w  M inisterstwie K om unikacji ulgi tary­
fow e  na przew óz węgla.

U tw orzyć w  M inisterstwie Przem ysłu i Handlu k o ­
m isję z przedstaw icieli zainteresowanych resortów , ce ­
lem  w ypracow ania w szystkich szczegółów  związanych z 
akcją  tw orzenia zapasów  węgla.

W obec braku dostatecznych dośw iadczeń w  dzie­
dzinie m agazynow ania różnym i m etodam i naszych w ęgli 
należałoby niezw łocznie przystąpić do zorganizowania d o ­
św iadczalnego składu w  celu  określenia trw ałości kilku 
sortym entów  w ęgli z różnych kopalń w  przeciągu kilkulet­
niego okresu leżenia, spraw dzając zm iany ich własności. 
P ow yższe badania należy w ykon yw ać w  2 laboratoriach, 
z których  przynajm niej jedno pow inno być niezależne od 
producentów  i spożyw ców . Badania należy przeprowadzić 
nie ty lko dla węgla, lecz i dla koksu oraz brykietów . P o ­
bieranie prób w ęgla (koksu, bryk ietów ) w ysyłanego do 
składu pow inno b y ć  ujęte w  ścisłą instrukcję.
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Nr 18 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y 951

WZROST

M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

Rok VIII M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G I I  E L E K T R Y C Z N E J Lipiec 1937

Elektrownie (184) o mocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 93°/0 wytwórczości).

ELEKTROWNIE 
560 ZAWODOWE I NIEZAWODOWE

ELEKTROWNIE ZAWODOWE

"ST ELEKTROWNIE NIEZAWODOWE
220

ENERGIA WYTWORZONA J” ®

CAŁKOWITA •••*•••• 1936
ENERGIA R0ZP0RZĄ0ZALNA IM.** mlPOWYMIANtE

184 ELEKTROWNIE

0 MOCY INSTALOWANEJ-1414 363 kW

WYTWÓRCZOŚĆ W STOSUNKU 00 OKRESU POPRZEDNIEGO
MIESIĄC ROKU. 1937 DO TEGOŻ MIESIĄCA ROKU 1936 
OKRES 0STATNICHJ2 MIES DO TAKIEGOŻ OKRESU POPRZEDNIEGO

E L E K T R O W N I E  
o m ocy instalowanej ponad 1000 kW

1

Licz­
ba

zakła­
dów

2

Moc
instalo­
wana

kW
3

Własna
wytwórczość

1000 kW h1 przyrost 
4 %

Wymiana energii 
z innymi 

elektrowniami
° trnoma'  oddano 

1 000 kWh 
5 | 6

Rozporządz

całkowita 
rb. (4 + 5)

1000 kW h'przyrost
1 \ %

alna energia
po oddaniu innym 

elektrowniom 
rb. (4 + 5 — 6)

1000 kWh i przyrost 
8 %

i +  ii 184 1 414 363 270 241 + 19,0 60 050 58 353 330 291 + 20,5 271 938 +  19,0
I Z a w o d o w e ................................ 48 605 704 107 563 + 29,0 18 631 31 390 126 194 + 26,0 94 804 + 23,0

1) O k r ę g o w e ........................... O 23 361 670 72 457 + 34,5 15 127 28 735 87 584 + 31,0 58 849 +  27,5
2) L o k a l n e ........................... L 25 244 034 35 106 +- 18,5 3 504 2 655 38 610 + 16,5 35 955 -j- 16,5

II Niezawodowe........................... 136 808 659 162 678 + 13,0 41 419 26 963 204 097 + 17,0 177 134 +  17,0
1) K opaln ie w ę g la . . . . W 39 379 095 73 417 + 10,5 16 009 25 287 89 426 + 15,0 64 139 +  14,5
2) H u t y ...................................... H 13 94 103 19 898 + 12,0 14 542 1637 34 440 + 16,0 32 803 +  14,0
3) Fabryki chem iczne . . Ch 15 116 128 30 421 + 27,0 7 247 — 37 668 + 32,5 37 668 +  33,5
4) Fabryki w łókiennicze . W ł 16 44 136 7 075 + 7,0 713 — 7 788 + 6,5 7 788 +  6,5
5) C u k r o w n i e ...................... Ck 21 54 497 122 + 16,0 14 — 136 + 16,0 136 +  16,0
6) P a p ie r n ie ........................... P 6 45 170 15 065 + 12,5 940 .— 16 005 + 13,5 16 005 *ł* 13,5
7) Cem entow nie . . . . Cm 8 33 011 11 715 + 12,5 — 39 11715 + 12,5 11 676 -f- 13,0
8) Pozostałe zakłady przem. R 16 28 939 2 821 — 1,5 380 — 3 201 + 1,0 3 201 +  1,0
9) T r a k c y jn e ........................... T 2 13 580 2 144 — 2,5 1574 — 3 718 + 8,0 3 718 +  8,0



952 P R Z EG LĄ D  ELEK T R O T E C H N IC Z N Y Nr 18

MIESIĘCZNY O B R Ó T  ENERGII ELEKTRYCZNEJ

E L E K T R O W N IE  (72) O M O C Y  IN S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 kW

(ok. 80°/0 wytwórczości)

Lipiec 1937

Nii

1

M IEJSCOW OŚĆ —  N A ZW A  ZA K Ł A D U  

2

Moc
instalowana

kW kVA 
3

Naj­
większe 
(szczyto­

we) 
obciąże­

nie (czas 
trwania 
15 min.)

kW
4

Własna
wytwór­

czość

t
5

Wymiai 
z in 

elektrc

otrzyma­
no 

y  s i 
1 6

ia energii
nymi
Dwniami

oddano

ą c e
1 7

Rozpor
ene

całko­
wita 

rb. (5 + 6)

(1 000) k’W 
1 8

ządzalna 1 
'rgia 
po odda­
niu in­

nym 
elektrow­
niom rb. 
(5 t 6 —7) 

Th

1 9

i

1

Ogółem (elektrow nie ponad 5 000 k W ) 

Będzin —  Elektrow nia O kręgow a w  Z a ­

1 181892

I

1 527 471 — 237 956 36 878 56 499 274 834 218 335

2
głębiu  D ą b ro w s k im .......................................

Białystok —  Białostockie Tow . E lektrycz­
O 23 50C 33 050 11 900 5 660 1982 4 009 7 642 3 633

3
ności ...................................................................

Borysław —  Podkarpackie Tow . Elek­
L 10 700 13 780 4 620

(5 min.)
1 666 — --- 1 666 1 666

tryczne ............................................................. O 11 200 14 000 2 700 890 — --- 890 890
4 Brzeszcze —  K opalnia „B rzeszcze”  . . . W 10 000 12 935 1 550 901 — --- 901 901
5 Buchacz-ltadzionków— K op. „R adzionk ów ” w 9 375 11 650 — — 703 --- 703 703

6 Bydgoszcz —  E lektrow nie! * ( n ow a) L 7 050 8 750 2 620 1 042 — 405 1 042 637
III (stara) . . L 1 910 2 230 1 405 — 406 406

7
8

Chorzów III —  Śląskie Zakł. Elektryczne 
Chorzów III —  Z jedn oczon e Fabryki

O 76 000 95 000 28 000 
(,'hwilowe)

12 521 10 013 6 175 22 534 16 359

9
Zw iązków  A z o t o w y c h ..................................

Chrzanów —  K op. błyszczu  ołow iu  „M a­
Ch 55 200 81 300 23 300 16 212 6 817 23 029 23 029

ty lda”  .............................................................. R 5 200 6 500 — — 1 — 1 1
10
11

Chwałowice —  K opalnia „D onnersm arck”  
Czechowice-Żebracze —  Zakłady G órnicze

W 10 760 13 450 7 100 4 175 — 2 531 4 175 1 644

„S ilesia”  ........................................................ O 17 150 26 910 6 700 2 683 — 1 229 2 683 1 454
12
13

Czerwionka —  K opalnia „D ębieńsko”  . . 
Częstochowa —  T ow . E lektryczne Okręgu

w 8 400 10 500 3 400 1 961 — — 1 961 1 961

14
C z ę s t o c h o w s k ie g o .......................................

Częstochowa —  T ow arzystw o Przędzalni­
cze „L a  Czenstochovienne” ......................

o 16 300 24 735 5 700 2 271 203 2 271 2 068

W ł 5 100 6 350 1 923 314 — — 314 314
15 Dąbrowa Górnicza —  K opalnia „P aryż” W 13 550 16 850 4 500 1 773 — 150 1 773 1 623
16 Dąbrowa Górnicza —  Huta Bankow a . . H 7 096 8 696 3 550 1 943 34 578 1 977 1 399
17
18

Gdynia —  Pom . Elektr. K ra j. „G ród ek ”  . 
Goleszów —  Golesz. Fabr. P ortland-C e-

O 7 500 10 000 2 900 166 — 166 166 —

m entu .............................................................. Cm 6 056 7 580 4 050 2 974 — 39 2 974 2 935
: 19 
20

Grodziec —  K opalnia „G rodziec I I ”  . . . 
Grudziądz —  M iejskie Tram w aje, E lek­

W 10 975 13 700 7 700 3 736 290 3 736 3 446

trow nia i W o d o c i ą g i .................................. O 6 800 8 380 4 100 1 773 65 811 1 838 1 027
21 Janów —  Elektrow nia św. Jerzego . . . W 29 820 34 780 17 400 11 254 — 7 544 11 254 3 710
22
23

Jaworzno —  K opaln ia „J . P iłsudski”  . . 
Jaworzno —  Fabryka elektrochem iczna

w 19 120 23 925 13 130 7 109 1 3 747 7 110 3 363

„A zo t” ............................................................. Ch 6 250 12 500 — — 429 — 429 429
24
25

Jeziorna —  M irkow ska Fabryka Papieru 
Kalety —  Fabr. celulozy i papieru „N a-

P 6 000 7 250 3 000 1 742 6 — 1 748 1 748

26
tronag” ..............................................................

Kalisz-Piwonice —  O kręgow y Zakład
P 4 910 6 140 3 300 2 046 — — 2 046 2 046

Elektryczny „O zem ka” ............................ O 4 200 5 250 1 080 404 — — 404 404
27 Kamień —  K opalnia „A n da lu zja ”  . . . . W 8 320 9 320 2 000 1 261 117 1 1 378 1 377
28 Katowice —  K opalnia „K atow ice”  . . . w 11 225 14 025 2 400 1 167 — — 1 167 1 167
29 Katowice-Brynów —  K opalnia „W u jek ” w 12 400 15 500 4 000 2 234 — 770 2 234 1 464
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Nl

1

M IEJSCOW OŚĆ —  N A ZW A  ZA K Ł A D U  

2

Moc
instalowana

kW kVA 
3

Naj­
większe 
(szczyto­

we) 
obciąże­

nie (czas 
trwania 
15 min.)

kW
4

Własna
wytwór­

czość

t
5

Wymian 
z in 

elektro

otrzyma­
no 

y  s i 
6

a energii
nymi
wniami

oddano

ą c e 
7

Rozporządzalna
energia

jpo odda- 
całko- ' n iu in -  .. nym 
wita elektrow- 

rb. (5+6)niom  rb.
! (5+6-7) 

(1000) kWh
8 9

30 Katowice-Załęże —  K opalnia ,,K leofas”  . W 8 940 10 815 2 100 752 752 752
31 Knurów —  K opalnia „K n u rów ”  . . . . W 7 500 9 375 — — 2 492 — 2 492 2 492
32 Kostuchna —  K opalnia „B oże  D ary“ . . W 7 243 9 043 — — 1 669 — 1 669 1 669
33 Kraków —  Elektrow nia w  K rakow ie . . L 15 700 19 880 3 500 786 2 384 7 3 170 3 163
34 Libiąż Mały —  K opaln ia „Janina”  . . . W 6 620 8 115 1 155 579 — — 579 579
35 Lublin —  Elektrow nia w  Lublinie . . . L 5 800 7 250 1370 519 — — 519 519
36 Lwów —  M iejskie Zakłady Elektryczne O 25 900 31 380 8 000 3 319 — — 3 319 3 319
37 Łaziska Górne —  Zakłady „E lektro”  . . O 87 100 110 125 45 800 29 261 43 14 725 29 304 14 579
38 Łaziska Średnie —  K opalnia „Z jed n . A lek ­

sander”  ............................................................. W 5 300 6 625 _ 749 __ 749 749
39 Łódź —  Łódzkie T ow . E lektryczne . . . L 70 750 93 890 29 000 11 946 — 1 511 11 946 10 435
40 Łódź —  W idzew ska M anufaktura, S. A . W ł 6 240 7 800 5 600 1 341 56 — 1 397 1 397
41 Łódź —  Fabr. W yrób. B aw ełnianych „I. K. 

Poznański” ........................................................ W ł 6 000 7 500 4 950 1 461 8 1 469 1 469
42 Modrzejów —  G órnicza elektr. na kop. 

„M odrze jów ” .................................................. W 14 240 18 050 4 200 2 452 13 2 452 2 439
43 Mościce —  Zjedn . Fabr. Zw iązków  A zoto­

w ych  ................................................................... Ch 24 900 31 125 8 350 5 179 5 179 5 179
44 Mysłowice —  K opalnia „M ysłow ice”  . . W 13 472 16 222 3 400 1 674 — — 1 674 1674
45 M yszków  —  Fabryka papieru „Steinhagen 

i Saenger”  ........................................................ P 18 950 23 690 8 300 5 617 5 617 5 617
46 Niemce —  K opalnia „Juliusz” ...................... W 9 500 11 875 4 950 2 181 605 680 2 786 2 106
47 Nowy Bytom —  Huta „P o k ó j” ...................... H 12 230 18 480 5 300 3 162 3 161 253 6 323 6 070
48 Ostrowiec —  Zakłady O strow ieckie . . H 5 070 7 590 3 850 976 — * __ 976 976
49 Fiaski-Czeladź —  K opalnia „C zeladź” . . W 13 960 17 435 6 000 2 997 — 1 019 2 997 1978

50 Poznań —  Elektrow nie { n̂owa^ L 20 000 25 000 5 800 2 437 11 61 2 448 2 387
I II (stara) . . . L 10 000 13 005 — — — — — —

51 Pruszków —  Elektrow nia O kręgu W ar­
szawskiego ........................................................ O 31 500 43 450 17 900 5 459 107 5 459 5 352

52 Pszów —  K opalnia „A n n a” ............................ W 24 800 31 000 10 100 5 387 2 1733 5 389 3 656
53 Radlin —  K opalnia „E m m a” ...................... W 14 300 17 875 4 400 2 452 59 57 2 511 2 454
54 Ruda —  Elektrow nia „M ik o ła j”  . . . . w 16 800 21 000 12 500 4 795 __ 1 825 4 795 2 970
55 Rydułtowy —  K opaln ia „C harlotte”  . . . w 11 360 14 200 4 400 1 106 1 674 1 878 2 780 902
56 Siemianowice —  Elektrow nia „S iem iano­

w ice”  ................................................................... w 19 760 25 900 10 000 4 857 1 399 4 857 3 458
57 Siersza-Wodna —  Elektrow nia O kręgowa 

w  Zagłębiu  K ra k o w s k im ............................ o 22 500 32 140 7 350 3 698 1 3 698 3 697
58 Sosnowiec-Sielce —  Elektrow nia G w are­

ctw a „H r. Renard” ....................................... w 9 200 11 000 4 050 1 094 578 34 1 672 1 638
59 Szczakowa —  Fabryka Portland-Cem entu 

„Szczakow a” .................................................. Cm 7 000 8 750 4 750 2 964 2 964 2 964
60 Świętochłowice —  K opalnia „Polska” * ) . . w 8 750 10 445 4 500 1 886 __ 11 1 886 1 875
61 Świętochłowice —  Huta „F lorian”  . . . H 51 000 64 660 22 000 10 791 17 806 10 808 10 002
62 Tomaszów-Wilanów —  Tom aszow ska F a­

bryka Sztucznego Jedw abiu  . . . . Ch 8115 9 895 4 620 2 932 2 932 2 932
63 Warszawa —  Elektrow nia w  W arszawie . L 57 900 79 000 29 800 10 667 __ 671 10 667 9 996
64 Warszawa —  Elektrow nia T ram w ajów  

M i e j s k i c h ........................................................ T 12 900 12 900 6 000 2 144 671 2 815 2 815
65 Wilno —  Elektrow nia w  W ilnie . . . . L 8 500 10 500 2 200 684 __ __ 684 684
66 Witaszyce —; Cukrow nia „W itaszyce”  . . Ck 5 250 6 550 48 13 __ __ 13 13
67 Włocławek —  K ujaw ska Elektrow nia 

O k r ę g o w a ........................................................ O 5 800 7 250 2 150 864 864 864
68 Włocławek —  F abryka papieru „Steinha­

gen i Saenger” ............................................. P 9 000 11250 5 100 3 126 3 126 3 126
69 Wojkowice Komorne —  K opalnia „Jow isz” W 17 100 21 380 5 800 2 847 1 407 1 000 4 254 3 254
70 Wysoka —  Fabryka Portland-C em entu 

„W ysoka” ........................................................ Cm 7 500 . 9 375 3100 1 818 1 818 1 818
71 Zgierz —  Elektrow nia Zgierska . . . . L 7 176 10 845 2 950 1 033 32 — 1 065 1 065
72 Żur —  Zakład w odno-elektryczny  w  Żurze O 8 200 8 800 5 000 821 687 60 1 508 1 448

*) dawn. „N iem cy” .
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Z a g a d n ie n ie  e le k try f ik a c j i  W i le ń s z c z y z n y
Jak donosi prasa codzienna, na ostatnim posiedzeniu 

magistratu rozważano zagadnienie e lektryfikacji W ileń­
szczyzny przez podniesienie elektrow ni m iejsk iej do zna­
czenia elektrow ni okręgow ej. R ok 1940 będzie dla elek­
trow ni w ileńskiej przełom ow y, gdyż wskutek rosnącego 
zapotrzebow ania prądu w  roku tym  zajdzie konieczność 
dalszej rozbudow y elektrow ni, dotychczasow y bow iem  
turbozespół nie będzie w  stanie zaspokoić zw iększonej 
konsum cji energii elektrycznej.

W zw iązku z tym  pow stała m yśl rozbudow y sieci 
okręgow ej, która by  w yzysku jąc m iejscow e źródła ener­
getyczne w  postaci t. zw. białego w ęgla i torfu  rozprow a­
dzała prąd po całej W ileńszczyźnie.

Inżynierow ie m iejscy  zarysow ali 3 zasadnicze kon ­
cep cje  elektryfikacji okręgu wileńskiego.

P rzy obecnych  m ożliw ościach  gospodarczych m ia­
sta i w idokach na prow incjonalny  rynek zbytu energii 
św ietlnej i silnikow ej realna jest jedyn ie  koncepcja  prze­
w idu jąca elektryfikację  pow iatu  w ileńsko-trock iego przy 
pom ocy  elektrow ni w odnej w  Szyłanach. E lektryfikacja 
w ym agać będzie około 2 200 000 zł.

M agistrat na ostatnim posiedzeniu postanow ił u po­
w ażnić prezydenta miasta do wszczęcia starań w  M ini­
sterstwie Przem ysłu i Handlu celem  uzyskania uprawnień 
rządow ych  na realizację tej doniosłej dla W ileńszczyzny 
inw estycji.

U P R A W N IE N IA  R Z Ą D O W E
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu ogłasza:

I. o  nadaniu 1) Dorze Bimbad uprawnienia Nr. 316 
z dnia 2 kw ietnia 1937 r. na zakład elektryczny rozdziel­
czy w Dziśnie; 2) spółce „M łyn motorowy i elektrownia  
B -ci Gonczarowskich i C. Klaczkowskiego, spółka jaw na 
w  Szczuczynie N ow ogródzkim ”  uprawnienia Nr. 319

z dn. 9 kw ietnia 1937 r. na zakład rozdzielczy w  Szczu­
czynie; 3) Powiatowemu Związkowi Samorządowemu p o­
wiatu Trem bow elskiego uprawnienia Nr. 321 z dn. 1 m aja 
1937 r. na zakład okręgow y w  pow iatach Trembowelskim  
i Kopy czynie ckim, z uniew ażnieniem  uprawnienia Nr. 158 
tegoż związku; 4) Biskupstwu Rzymsko-Katolickiemu  
Pińskiemu uprawnienia Nr. 324 z dn. 29 m aja 1937 r. na 
zakład rozdzielczy w  Drohiczynie nad Bugiem; 5) Inż. 
Janowi Koziełłowi uprawnienia Nr. 325 z dn. 2 czerw ca 
1937 r. na zakład rozdzielczy w  grom adach Niżankowice, 
Paćkowice i Zabłotce pow. Przem yskiego; 6) Miastu Gru­
dziądzowi uprawnienia Nr. 326 z dn. 4 czerw ca 1937 r. 
na zakład rozdzielczy w  tym  m ieście; 7) Miastu Mosinie 
pow . Śremskiego uprawnienia Nr. 330 z dn. 14 lipca
1937 r. na zakład rozdzielczy w  tym  m ieście;

II. o przeniesieniu w  dn. 25 sierpnia 1937 r. upraw ­
nienia Nr. 222, nadanego 24 lutego 1934 r. Zjednoczonym  
Fabrykom Związków Azotowych w Mościcach i w Cho- 
chowie, na spółkę „Zakład Elektryczny Okręgowy w Tar­
nowie, Spółka A k cy jn a” .

W ojew oda Tarnopolski podaje do w iadom ości, że 
firm a „Elektrownia”  Z. Stojanowicz i SIca w Kozowej 
w niosła podanie o nadanie uprawnienia rządow ego na 
w ytw arzanie i rozdzielanie energii elektrycznej w  celu 
zaw odow ego je j zbytu na obszarze ob jętym  dzisiejszym i 
granicam i miasta Kozowa  pow . brzeżańskiego; czas trw a­
nia uprawnienia m iałby w ynosić lat 25.

F -m a C. i B. Barenbaumowie i J. Pikmanowie 
S -k a  Jawna w  Lubieszow ie pow . koszyrskiego, otrzy­
m ana pozw olen ie policy j no -  technicze na budow ę zakła­
du elektrycznego w  Lubieszow ie, leżącym  na terenie p o ­
w iatu koszyrskiego, składającego się z sieci rozdzielczej 
napow ietrznej prądu zm iennego o napięciu 380/220 w o l­
tów .

STOW ARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

POSIEDZENIE KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ 
S. E. P., S. T. P. I Z. P. I. E. 

z dnia 7. IX . 1937 r.

O becni pp.: J. G r o s z k o w s k i ,  St. J u d y c k i ,  
M.  K r a h e l s k i ,  St. K u h n ,  i J. P o d o s k i .

U spraw iedliw ił n ieobecność p. St. Ignatow icz.
K om isja  odbyła w  okresie 1937 roku kilka n ieofi­

cja lnych  zebrań, na których się in form ow ano w zajem nie
o m ożliw ościach  bliższej w spółpracy oraz w yjaśniano cały 
szereg punktów  rozbieżnych, celem  ich uzgodnienia.

W ynikiem  tych  zebrań było  opracow anie w spólnej 
d e k la ra c ji1), przyjętej do w iadom ości przez Zarządy 
trzech Stowarzyszeń, które w yłon iły  K om isję  Porozu­
m iew aw czą w  składzie:

Ze strony S .E .P . pp.: J. G r o s z k o w s k i  i J. 
P o d o s k i .

Ze strony S. T. P. pp.: St. I g n a t o  w  i c z i St. 
K u h n .

Z e  strony Z. P. I. E. pp.: St. J u d y c k i  i M.  K r a ­
h e l s k i .

U w ażając, że 1-szy punkt deklaracji jest w  zasadzie 
już realizowany, K om isja postanow iła przystąpić do jak -

J) Tekst podany by ł w  „P . E.”  Nr. 8, str. 619.

najszybszej realizacji drugiego punktu, t. j. um ożliwienia 
inżynierom  elektrykom , zgrupow anym  w  różnych organi­
zacjach, korzystania z urządzeń i dorobku innych orga­
nizacyj.

Postanow iono prosić Zarządy trzech Stowarzyszeń
o przedyskutow anie m ożliw ości w zajem nego korzystania 
z agend trzech organizacji i om ów ienie zasad, na których 
by  się to opierało.

POLSKI KOMITET OŚWIETLENIOWY.

Z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  K o m i t e t ó w  K r a ­
j o w y c h  M.  K.  O ś w .  W  dniach 22 i 23 czerw ca b. r. 
odbyło  się w  Paryżu posiedzenie przedstaw icieli kra jow ych  
kom itetów  ośw ietleniow ych. Na posiedzeniach tych  om ó­
w iona została sprawa organizacji przyszłego plenarnego 
posiedzenia M iędzynarodow ej K om isji O św ietleniow ej.

9 -te plenarne zebranie M. K. Ośw. odbyło  się w  B er­
linie i K arlsruhe w  lipcu  1935 r. Data następnego zebra­
nia plenarnego ustalona była  na rok 1938. Na wniosek 
jednak K om itetu H olenderskiego, postanow iono przesu­
nąć datę tego posiedzenia na rok  1939. Zebranie to odbę­
dzie się w  H olandii w  końcu  sierpnia i początku września.

Program  10-go plenarnego posiedzenia M. K. Ośw. 
obejm ow ać będzie obok  posiedzeń poszczególnych k om i­
tetów  technicznych, pośw ięconych  dyskusji sprawozdań
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przygotow anych przez poszczególne kom itety kra jow e 
i w  których udział biorą ofic ja ln i delegaci tych kom ite­
tów  rów nież posiedzenia K ongresu O św ietleniowego, 
w  którym  udział będą m ogły  w ziąć wszystkie osoby, za­
pisane na K ongres i gdzie om awiane będą zagadnienia 
ośw ietleniow e o charakterze bardziej ogólnym . W tym  
też kierunku dokonano prow izorycznego podziału zagad­
nień Kongresu. M ianow icie, sprawy ośw ietlenia lotnicze­
go przy ziemi, ośw ietlenia sam olotów , oświetlenia sam o­
chodow ego, oraz m ateriałów  rozpraszających, prom ienio­
wania pozafiołkow ego, słownika i defin icji, fotom etrii 
obiektyw nej, jednostek i w zorców  światła —  rozpatry­
wane będą jedyn ie  na posiedzeniach specjalnych kom ite­
tów  technicznych. Natomiast zagadnienia źródeł światła, 
ośw ietlenia w  górnictw ie, oświetlenia dziennego, ośw ietle­
nia ekranów  film ow ych , ośw ietlenia scen teatralnych, 
ośw ietlenia dróg publicznych, oświetlenia architektonicz­
nego, k lasyfikacji źródeł światła, sygnałów  dla ruchu dro­
gowego, światła i w idzialności i wreszcie nauczania o za­
gadnieniach ośw ietleniow ych, —  rozpatryw ane będą na 
plenarnych posiedzeniach Kongresu.

Posiedzenia odbyw ać się będą rano i po południu, 
przy czym  dw a dni pośw ięcone będą na w ycieczk i tech ­
niczne i turystyczne, oraz cztery posiedzenia będą zare­
zerw ow ane dla K om itetu W ykonaw czego i posiedzeń p le ­
narnych K om isji O św ietleniow ej.

H olenderski K om itet O św ietleniow y zamierza z oka­
zji kongresu przygotow ać szereg ciekaw ych  pokazów  
w  dziedzinie naświetlania gm achów  oraz zorganizować 
szereg interesujących w ycieczek, m iędzy innym i do Eind­
hoven  do Zakładów  „P h ilips” , do n iektórych  fabryk  ar­
matur oraz do Zuidersee dla zw iedzenia prac nad osu­
szaniem zatoki. W ybór daty zjazdu na koniec sierpnia 
i początek września podyktow any był tym , aby pokaz 
ośw ietleniow y, a w  szczególności naśw ietlenie gm achów, 
m ogło być  dem onstrowane przez dłuższy okres czasu niż­
by  to m ogło m ieć m iejsce, gdyby data zjazdu w ybrana 
była, jak  zam ierzano początkow o, w  czerw cu lub w  lipcu.

Przesunięcie term inu zebrania plenarnego M. K . Ośw., 
podyktow ane by ło  m. in. tym , iż w  roku. b ieżącym  odbył 
się w  Paryżu M iędzynarodow y K ongres zastosowań św ia­
tła, przeto zbyt bliski term in dw óch m iędzynarodow ych 
zjazdów  w  sprawach oświetlenia nie jest pożądany. P o za  
tym  w  roku 1938 odbędzie się w  Londynie plenarne ze­
branie M iędzynarodow ej K om isji E lektrotechnicznej, 
z tego też w zględu rów nież organizow anie dw óch  dużych 
zebrań, w  których  biorą udział w  przew ażającej części 
elektrycy, jest n iew ątpliw ie dosyć uciążliw y i zbyt kosz­
tow ny dla K om itetów  poszczególnych kra jów . Poniew aż 
jednak szereg zagadnień opracow anych  przez poszcze­
gólne kom itety techniczne iak przede w szystkim  sprawy 
ośw ietlenia lotniczego i sprawy ośw ietlenia sam ochodo- 
dow ego, w ym agają  m ożliw ie częstych zebrań tych  kom i­
tetów, postanow iono upow ażnić sekretarzy tych  dw óch  
kom itetów  do odbycia  posiedzenia w  okresie przed ro ­
kiem  1939, udziela jąc im  praw a pow zięcia uchw ał w ią­
żących poszczególne kom itety k ra jow e przed zatw ierdze­
niem  form alnych  tych  uchw ał na plenarnym  zebraniu M. 
K. Ośw.

Na posiedzeniu w  Paryżu om ów iono rów nież sprawę 
w spółpracy M. K . Ośw. z M iędzynarodow ym  K om itetem  
N orm alizacyjnym  IS A  w  dziedzinie oświetlenia sam ocho­
dow ego. Przy IS A  istnieje specjalna K om isja dla spraw 
norm alizacji sam ochodow ej, która za jm uje się rów nież 
sprawam i ośw ietlenia sam ochodow ego. Celem  uniknięcia 
rozbieżności w  pracach, postanow iono nawiązać bezpo­

średni kontakt z tą kom isją, celem  ustalenia zasad w spół­
pracy.

Z  kolei om ów iono sprawy K om itetu Technicznego 
Nr. 62 wahań napięcia, którego sekretariat pow ierzony 
jest W łoskiem u K om itetow i O św ietleniowem u. Delegat 
w łoski przedstaw ił trudności, jak ie pow stają w  tej spra­
w ie przy w spółpracy z producentam i energii elektrycz­
nej. Uzyskanie dokładnych danych technicznych, któreby 
m ogły  służyć jako podstawa do dyskusji i przygotow ania 
sprawozdań w  tej dziedzinie, jest praw ie niem ożliwe. 
Z tego też w zględu postanow iono nie w prow adzać tych 
zagadnień do program u przyszłego posiedzenia plenarne­
go, tym  bardziej, iż spraw y wahania napięcia są obecnie 
studiowane przez inne organizacje m iędzynarodow e.

W uzupełnieniu zebrania przedstaw icieli kra jow ych  
kom itetów  ośw ietleniow ych, om ów iono sprawy finansow e 
M‘. K. Ośw., spraw y opublikow ania sprawozdania z kon ­
gresu 1935 roku, oraz szereg spraw  organizacyjnych, do ­
tyczących  utworzenia now ych  kom itetów  technicznych.

Przesunięcie term inu plenarnego zebrania M. K. 
Ośw. na rok 1939 um ożliw ia poszczególnym  kom itetom  
technicznym , których  sekretariaty funkcjonują  przy kra­
jow ych  kom itetach ośw ietleniow ych, tym  lepsze przygo­
tow anie .sprawozdań z pow ierzonych  im na ostatnim kon ­
gresie z 1935 roku zagadnień. Jak wiadom o, K om itetow i 
Polskiem u pow ierzono pieczę nad kom itetem  technicz­
nym  Nr. 6 Fotom etrii O bjektyw nej. Prace te pozostają 
pod bezpośrednim  kierunkiem  prof. Stefana P ieńkow ­
skiego, jako przew odniczącego K om isji Fotom etiycznej 
P. K. Ośw. i prow adzone są w  Zakładzie F izyki D ośw iad­
czalnej U niwersytetu J. Piłsudskiego.

P. K. Ośw. rozesłał w  tej spraw ie do wszystkich 
kom itetów  kra jow ych  kwestionariusz, celem  sporządzenia 
zestawienia danych, dotyczących  prac nad kom órkam i 
fotoelektrycznym i w  poszczególnych krajach. Dołączono 
przy tym  prośbę o nadesłanie w ykazu prac w ykonanych 
w  dziedzinie fotom etrii obiektyw nej, z których  w ynikam i 
nie m ożna się zapoznać przy pom ocy  czasopism  będących 
w  posiadaniu P. K. Ośw.

Prace K om isji Fotom etry czne j P. K. Ośw. polegają 
przeto na przygotow aniu  sprawozdań z rozw oju  fotom etrii 
objektyw nej oraz na badaniach dośw iadczalnych w  dw óch 
dziedzinach: a) w  dziedzinie związanej z zagadnieniem 
płytek fotom etrycznych, b ) w  dziedzinie obiektyw nych  
m etod pom iaru prom ieniow ania światła. O dpow iednie 
m ateriały po opracow aniu przez K om isję  Fotom etryczną 
i przetłum aczeniu na język  francuski, będą przed kon ­
gresem  rozesłane w szystkim  kom itetom  k ra jow ym  M. K. 
Ośw.

Przed Polskim  K om itetem  O św ietleniow ym  stoją 
w obec przyszłego kongresu ośw ietleniow ego zadania bar­
dzo poważne, a m ianow icie, poza przygotow aniem  w yżej 
w ym ienionych  prac z dziedziny fotom etrii, rów nież opra­
cow yw anie odpow iedzi na liczne ankiety poszczególnych 
kom itetów  technicznych M.- K. Ośw. M ateriały te studio­
wane są na posiedzeniach Zarządu P. K. Ośw. i są przy­
dzielane do opracow yw ania poszczególnym  kom isjom  
ośw ietlen iow ym  S. E. P., bądź też osobom  specjalnie za­
proszonym . Całokształt tych  odpow iedzi i m ateriałów  
opublikow any będzie w  sprawozdaniu poszczególnych ko­
m itetów  technicznych M. K. Ośw.

n i  Z JA Z D  E LE K TR YK Ó W  W O ŁYN IA .
III -c i Z jazd  E lektryków  W ojew ództw a W ołyńskiego 

odbędzie się w  Janow ej D olinie w  dniach 24, 25 września 
r. b., a nie, jak  podano w  poprzednim  zeszycie „P rzeglą ­
du E lektrotechnicznego” , 26 i 27 września.

P rogram  zjazdu pozostaje niezm ieniony.
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ODDZIAŁ LW OW SKI
Przyjęci na członków zwyczajnych:

J a r e m  F r a n c i s z e k ,  inż., L w ów , Św. M ar­
cina 57,

J a r o s z  W ł a d y s ł a w ,  L w ów , Z im orow icza 6, 
R u b c z y ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  inż., L w ów , P er- 

senków ka, Elektrow nia M iejska,
S c h o l z  T a d e u s z ,  inż., L w ów , M ączyńskie- 

go  49.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Zgłoszeni na członków zwyczajnych *):

B e r n d t  P i o t r ,  inż., W -w a, M arszałkowska 51 
m. 32,

B o r d z i ł o w s k i  B o r y s ,  tchlg, W -w a, Sien­
na 28 m. 8,

K l i j a n o w i c z  J ó z e f ,  inż., W -w a, T arczyń ­
ska 1 m . 14,

K o r e n c h e n d l e r  P i o t r ,  W -w a, D an iłow i- 
czow ska 6 m. 9,

M r ó z e k  P a w e ł ,  tchlg, Żychlin , N arutow i­
cza 83 m. 9,

O k r a s a  E d w a r d  Z y g m u n t ,  inż., W -w a, 
T argów ek —  Osiedle, Gilarska 24,

S a ł a c i ń s k i  Z y g m u n t ,  inż., Bydgoszcz, Ad. 
A snyka 5 m . 1,

S c h e n k  K r z e s o m y ś l  M a r i a n ,  W -w a, M ia­
sto —  O gród Czerniaków, Goraszewska 11 m. 2,

W ł a s i u k  S t a n i s ł a w ,  Chełm, P ierackiego 3, 
W o r o n c o w  A l e k s a n d e r ,  inż., W -w a, Sta­

low a 50 m. 3.

Przyjęci na członków zwyczajnych:
B a r t n i k  E u g e n i u s z ,  W -w a, Bem a 93 m. 5, 
B i l s k i  S t e f a n ,  inż., W -w a, G rochów , T om a­

sza Zana 4 m. 3,
C z e r w i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  inż., W -w a, M oko­

tow ska 48 m. 2.

*) U w a g a :  Zgodnie z § 10 Statutu S.E.P. każdy 
członek Stowarzyszenia ma praw o złożenia w łaściw em u 
Zarządow i oddziału w  ciągu 4 tygodni od daty niniejszego 
ogłoszenia um otyw ow anego protestu przeciw ko przyjęciu  
pow yższych  kandydatów .

E f f e n b e r g e r  J e r z y ,  inż., W -w a, A l. Jero­
zolim skie 61 m . 10,

I w a s z k i e w i c z  W i t o l d ,  inż., W -w a, W ilcza 
62 m . 28,

] K a c z m a r e k  A 1 e k; s y, inż., W -w a, A kade­
m icka 5 m . 517,

K l a r n e r  T a d e u s z ,  inż., W -w a, M adalińskie- 
go 15,

L a n g n e r  S t a n i s ł a w ,  inż., W -w a, Żoliborz, 
Śmiała 51,

Ł u k a s z e w i c z  J u l i a n ,  inż., W -w a, R ejta ­
na 4 m . 14,

M a l c z e w s k i  W s i e w o ł o d ,  inż., W -w a, A k a ­
dem icka 5 m. 555,

' M a n i e w s k i  J e r z y ,  W -w a, M okotów , K ra ­
sickiego 16 m. 6,

M i l e w s k i  S t a n i s ł a w ,  tchlg, W -w a, T argo­
wa 66 m. 5,

N i e w i a d o m s k i  B o r y s ,  tchlg, Zakopane, 
K ier. Eksploat. K ol. L inow ej,

P i o t r o w s k i  E d m u n d ,  inż., W ełnow iec, G. 
Śl., W andy 5,

P ł o s z a j s k i  K a r o l ,  W -w a , Em ilii Plater 20
m. 2,

R e i c u g  Z b i g n i e w ,  tchlg, W -w a, K rucza 40 
m. 21,

S k r o b o t  P i o t r ,  W -w a, Chm ielna 92 m. 18, 
S u w a r t  L e o n ,  inż., W -w a, W spólna 28 m. 9, 
W r o ń s k i  J ó z e f ,  inż., W -w a, A kadem icka 5 

m . 517,
Z a b ł o c k i  E u g e n i u s z ,  inż., Skierniew ice, 

Sienkiew icza 6.
Z n a m i e r o w s k i  J a n u s z ,  W -w a, Tam ka 34 

m. 24.
I

ODDZIAŁ W YBRZEŻA MORSKIEGO.

Zgłoszony na członka zwyczajnego *):

K i c i ń s k i  Z y g m u n t ,  inż., G dynia 3, ul. D yk - 
mana 21.

B I B L I O G R A F

Nowy sposób obliczania linij dalekosiężnych przy 
pomocy wykresów mocy ze szczególnym uwzględnieniem 
toru zamkniętego. Inż. P aw eł N ow acki. W arszawa 1937. 
Praca doktorska na Politechnice Lw ow skiej.

Zagadnienia, dotyczące przesyłania energii o w ie l­
kiej m ocy  i na duże odległości znajdow ały  się do ostatnich 
czasów  na szarym końcu zainteresowań elektrotechniki 
polsk iej. P od w zględem  teoretycznym  brak nam b y ło  od ­
pow iedniego naświetlenia tych  problem ów  na politechni­
kach, rów nież na palcach policzyć m ożna publikacje z te­
go zakresu w  prasie elektrotechnicznej.

Z  tym  w iększym  zadow oleniem  pow itaać nleży pracę 
Dr. Inż. N ow ackiego, która stanowi głęboko u jęty  teore­
tycznie przyczynek do teorii lin ij dalekosiężnych. Są w  
niej w  zw ięzły sposób u jęte podstaw y m atem atyczne linii 
długiej, a następnie w yprow adzone w zory  praktyczne, na 
zasadzie których autor dochodzi do opracow ania m etody 
w ykreślnej i nom ograficznej obliczania linii.

Przechodząc do szczgółow ego sprawozdania z p ow yż­
szej pracy m ożnaby zauważyć, że w yprow adzenie w yk re-

I A

sów  kołow ych  lin ii daje się przeprow adzić w prost ze ści­
słego hyperbolicznego w ektorow ego w zoru  pracy linii. Jak 
w iadom o, podstaw ow e w zory 1 i 2 z pracy autora dają się 
przedstaw ić w  ogólnym  przypadku pod postacią w ekto­
row ą:

Ux =  A  . TJt +  B . J2 ; U2 =  D  . U t —  B . J,
Z  zależności tych bezpośrednio w yznacza się w artości prą­
dów  J w  fu n k cji fri i U2, a następnie m nożąc napięcia 
przez sprzężone w artości prądów  dochodzi się do zależno­
ści w ek torow ej:

która jest podstaw ow ym  rów naniem  w ektorow ym  koła, 
jeśli jako jedyną zm ienną niezależną przyjąć 0 ,  będące 
kątem  pom iędzy w ektoram i Ut i t/i. K oło  to ma spółrzęd- 
ną w ektorow ą środka

U ,2 ~  1 i prom ień Ut . U2 • - i -  .
B  ij)_a B
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O czyw iście stosując postępow anie rozwinięte przez 
autora i przechodząc przez transfigurację lin ii na układ 17, 
dochodzi się do tych sam ych rezultatów, przy czym  duży 
nakład pracy z tym  związany kom pensuje w  pew nej m ie­
rze w iększa przejrzystość fizykalna w yw odu.

Opisane przez autora w ykresy kołow e w  układzie 
prostokątnym  dyskutow ane by ły  dość gruntownie w  lite­
raturze francuskiej 1), natomiast na szczególną uw agę za­
sługują w ykresy nom ograficzne, z którym i niżej podpisa­
ny nie m iał okazji nigdzie się spotkać i które są praw do­
podobnie w  tym  u jęciu  po raz pierw szy podane przez 
autora w  literaturze elektrotechnicznej. N om ogram y te są 
bardzo intersującym  w ynik iem  pracy i pow inny być  z ca­
łą starannością przeanalizow ane pod w zględem  ich prak­
tycznych zastosowań przy obliczaniu lin ij długich.

Bardzo racjonalną w yda je  się dyskusja w pływ u  sta­
łych  na bieg obliczeń linii. Spraw a ta jest niejednokrotnie 
niedoceniana przy przeprowadzaniu obliczenia i przy w y ­
borze m etody rachunkow ej.

N iejednokrotnie prow adzi to do stosowania n iepo­
trzebnie dużej dokładności obliczeń i stosowania zbyt ści­
słych w zorów . Problem  ten poruszano na M iędzynarodo­
w ej K on feren cji W ielkich  S ie c i2), m ając na celu sharm o- 
n izow anie dokładności teoretycznego w yliczenia z dokład­
nością, w zględnie zm iennością stałych lin ii podczas je j 
rzeczyw istej pracy.

'W  zestawieniu stosow anych dotychczas m etod ob li­
czeń linij dalekosiężnych uderza jednostronność zebranych 
danych, opierających  się jedynie na literaturze n iem iec­
kiej, dość ubogiej w  zakresie publikacyj dotyczących  poru ­
szanego tematu. W  każdym  razie na uw agę zasługiwała tu 
literatura francuska i am erykańska.

O ryginalnym  jest przedstaw ione przez autora w y - 
kreślne rozw iązyw anie toru  zam kniętego. Rozwiązanie, 
jakie uzyskuje się tą drogą, jest osiągnięte w  sposób pręd­
ki, prosty i przejrzysty i będzie m iało n iew ątpliw ie duże 
praktyczne zastosowanie.

Reasum ując pow yższe krótkie sprawozdanie, należy 
jeszcze raz stwierdzić z zadowoleniem , że polskiej litera­
turze elektrotechnicznej przybyła praca sumiennie prze­
myślana, posiadająca praktyczne w artości w  stosunku do 
tak aktualnego obecn ie problem u elektryfikacyjnego. Stro­
na w ydaw nicza tej publikacji jest bez zarzutu, układ w zo­
rów  oznaczeń i rysunków  przejrzysty.

Dr. S. Dunikowski.

B. G im but. Zwarcia w uzwojeniach maszyn elek­
trycznych i transformatorów. Nakładem  miesięcznika 
„W iadom ości E lektrotechniczne” , W arszawa 1937 r. str.
V I +  129, rys. 124.

Książka pod pow yższym  tytułem  została napisana 
przez dobrze znanego szerokim  rzeszom  elektryków  p. B. 
Gim buta, autora książeczki „U szkodzenia i n iedokładno­
ści w  maszynach elektrycznych prądu stałego i zm ien­
nego” . E lektryczna literatura polska jest uboga w  książki 
tego typu, m ianow icie przeznaczone do praktycznego 
użytku ludzi niezbyt dobrze obeznanych z teorią budow y 
m aszyn i urządzeń elektrycznych, dlatego też ukazanie 
się tej książki należy pow itać.

K siążkę cechuje  bardzo przejrzysty układ, ułatw ia­
ją cy  w yszukanie potrzebnego rozdziału; w idać, że autor 
znając czytelnika, który będzie z jego  książki korzystał, 
starał się ’ przystosow ać treść do jego  praktycznych p o -

')  Fallou, L avanchy, Thielmans.
-) Dunikow ski, Dora. Rapp. 136 Conf. Int. Gr. R e- 

seaux. Paris 1933.

trzeb i do sposobu m yślenia człow ieka, który będzie na­
praw iał uszkodzenie m aszyny elektrycznej.

Po sprecyzowaniu, co należy rozum ieć pod słowem  
„zw arcie” , autor przechodzi do opisu objaw ów , tow arzy­
szących zw arciom . Następnie podaje sposoby w ykryw ania 
m iejsc zw arcia, w yjaśnia przyczyny ich pow stawania i op i­
suje dość szczegółow o sposoby stosowania doraźnych środ­
ków  zaradczych.

Nakoniec autor podaje obszerną bibliografię  z p o ­
wyższego zakresu w  językach polskim, niem ieckim , fran ­
cuskim, rosyjskim  i czeskim.

G raficzne w ykonanie książki poza paru błędam i 
drukarskim i ( j.  n., w e w zorze na str. 45, na rysunku 
55, w  czw artym  wierszu od  dołu na str. 93), nie nastręcza 
zastrzeżeń: papier jest dobry, druk w yraźny i przejrzysty, 
rysunki na ogół w ykonane starannie. K siążka stanowi 
cenny nabytek dla naszej literatury zaw odow ej.

Inż. W . Tyszko.

Dr. Inż. W iesław  Chrzanow ski: Stawidła maszyn 
parowych. Część I, Stawidła suw akow e. W arszawa 1926, 
str. 167. Część II, Stawidła zaw orow e. W -w a  1937, str. 348.

Na treść dzieła składają się opisy i obliczenia p o ­
kaźnego szeregu ściśle sklasyfikow anych u strojów  staw i- 
deł odgryw ających  pow ażniejszą rolę w  rozw oju  silnika 
parow ego; poza tym  początek części I zawiera treściw e 
om ów ienie ogólnych  zasad rozrządu pary oraz w ykresów  
stosow anych przy projektow aniu  stawideł.

Sposób u jęcia  tematu cechuje w ybitna przejrzystość 
i zw ięzłość; celem  jest m ożliw ie dokładne przedstawienie 
danej konstrukcji i sposobu je j obliczania z pom inięciem  
zbędnego balastu oderw anej teorii. M etoda w ykładu  p ro­
wadząca najkrótszą drogą do celu  i znana nam z innych 
dzieł Szan. Autora —  jest szczególnie cenna dla inżyniera 
praktyka.

Znaczna ilość przerobionych  przykładów  liczbow ych  
znakom icie u łatw ia zastosowanie praktyczne podanych 
W  książce zasad projektow ania.

Osobna w zm ianka należy się rysunkom : jest ich p o ­
kaźna ilość —  127 w  cz. I i 278 w  cz. II, a są to przeważnie 
nader przejrzyste rysunki konstrukcyjne, w ykonane spec­
ja ln ie dla danego dzieła, a w ięc ściśle przystosowane do 
jego  treści; szkoda tylko, że n ie podano bezpośrednio 
przy każdym  rysunku jego nazw y —  by łob y  to pew nym  
ułatwieniem  przy korzystaniu z książki.

S łow nictw o i język  oczyw iście bez zarzutu.
Strona graficzna —  na poziom ie odpow iednim  do 

w ew nętrznej w artości książki, korekta staranna.
Z  praw dziw ym  zadow oleniem  stwierdzić m ożem y, że 

niebogatej na ogół literaturze technicznej polskiej przy­
by ł podręcznik pod  każdym  w zględem  pełnow artościow y, 
rów nie pożyteczny dla m łodzieży studiującej, jak  i dla 
inżynierów  praktyków .

W ydaw anie książki jest zasługą Stowarzyszenia D o­
zoru K otłów  w  W arszawie.

J. Kunstetter.

„Blitzschutz”, str. V I I +  112 i 8 stron rysunków  
Form. 10 X  14 cm, Berlin, 1937. Cena w  opr. w  Niem czech 
RM . 2.80, zagranicą —  RM . 2.10.

Staraniem  K om itetu  dla spraw y bu d ow y  urządzeń 
piorunochronow ych  (Ausschuss fiir  Blitzableiterbau —  
tzw. w  skrócie A B B ) w yszło z druku 4-te w ydanie „O ch ro ­
ny odgrom ow ej’ .

K om itet pow yższy, w  skład którego w chodzą przed ­
stawiciele: V.D.E., N iem ieckiego Tow arzystw a B udow nic­
twa, N iem ieckiego Zw iązku  F ach ow ców  G azow ych  i Wo^
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dociągow ych, Zw iązku Niem ieckich Firm  Produkujących  
P iorunochrony, Państw ow ego Związku Przedsiębiorstw  
E lektroinstalacyjnych, Tow arzystw a Handlu M ateriałam i 
W ybuchow ym i, Zw iązku Pow szechnych Zakładów  U bez­
pieczeń O gniow ych, Zw iązku P ryw atnych Tow arzystw  
O gniow ych —  prow adzi gruntow ne i system atyczne stu­
dia nad w yładow aniam i atm osferycznym i oraz racjonal­
nym i sposobam i zabezpieczeń odgrom ow ych , konstrukcją 
p iorunochronów  oraz przepisam i w  zakresie ochrony od ­
grom ow ej.

Działalność K om itetu datuje się już od lat 50 (od  
r. 1885), w tym  czasie w ydał on  szereg publikacyj z zakre­
su budow y piorunochronów  i zabezpieczeń w ogóle.

O m ów ione w ydaw nictw o stanowi ew olu cję  uprzed­
nich jego  w ydań i zawiera w  zakresie i rozm iarze rozsze­
rzonym  w szelkie praktyczne zagadnienia i sposoby zabez­
pieczeń p iorunochronow ych  oparte na najnow szych  p o ję ­
ciach i doświadczeniach oraz przystosowane do obecnych 
w arunków  i system ów  budow lanych.

Poszczególne rozdziały w ydaw nictw a om awiają: 
pojęcia  ogólne, zasady zabezpieczeń budynków , w ska­
zów ki co do przyłączeń odgrom ników  do rur w od ociągo ­
w ych i gazow ych, piorunochrony na fabrykach, kościołach, 
m łynach, zasady ochrony budynków  m iękko -  krytych, 
ochronę zbiorników , piorunochrony na budynkach żela- 
zobetonow ych  i stalowych, ochronę składów  am unicji, 
ochronę fabryk  m ateriałów  w ybuchow ych , przepisy na 
anteny.

Nakoniec podane są w reszcie szkice racjonalnych  
zabezpieczeń budynków  oraz rysunki części p iorunochro­
nów  typu znorm alizow anego (w g  przepisów  DIN, V D E ).

Om awiane dziełko stanowi zwęzłą całość podają­
cą w  sposób bardzo treściw y całokształt praktycznych 
wskazówek z zakresu ochrony odgrom ow ej i stanowić 
może w ydatną pom oc dla każdego interesującego się ty­
m i zagadnieniami.

P. J.

Z  P R A K T Y

P rze p is y  b u d o w y  lin ij z a s i la ją c y c h  
E lek tro w n i W a rs z a w s k ie j

Ustalenie w arunków  budow y i przyłączania instala­
cy j elektrycznych na terenie m. W arszaw y jest od wielu 
lat sprawą palącą. Form alnie obow iązu ją  tu w ciąż prze­
starzałe przepisy Elektrow ni z r. 1913, uzupełniane z b ie ­
giem  lat szeregiem okóln ików  Inspekcji Elektrycznej, n ie- 
odpow iadające jednak zm ienionym  w arunkom  rozw oju  
i eksploatacji sieci elektrycznej.

N ow elizacja tych przepisów  stała się konieczną 
z chw ilą ostatecznego przejęcia Elektrow ni W arszawskiej 
przez Zarząd M iejski i zdecydow anego w ejścia na drogę 
now ej polityki eksploatacyjnej. W tym  celu w ydane zo­
stały w  r. b. przez E lektrow nię W arszawską przepisy bu­
dow y l i n i j  z a s i l a j ą c y c h 1), które nie obejm ują 
w praw dzie całokształtu potrzebnych przepisów, jednakże 
regulują sprawę w  zakresie najw ażniejszym , bo dotyczą­
cym  tej części sieci, która stanowi n iejako przedłużenie 
i uzupełnienie m iejskiej sieci na terenie posesyj pryw at­
nych.

K rótkie streszczenie przepisów  podajem y poniżej:
1. D e f i n i c j e  i r o d z a j e  l i n i j  z a s i l a j ą ­

c y c h .
Przez „lin ię  zasilającą” rozum ieć należy wszelkie 

przew ody, przeznaczone do doprow adzenia energii elek­
trycznej do instalacyj odbiorczych, łączące przyłącze do­
m ow e niskiego napięcia lub stację transform atorow ą 
z licznikam i u odb iorców  prądu. Rozróżnia się przy tym: 
linie zasilające o ś w i e t l e n i o w e  i linie zasilające 
s i l n i k o w e .  P ierw sze służą do zasilania lam p i w szel­
k ich przyrządów  gospodarstw a dom ow ego, dn ig ie  —  do 
przyłączania siln ików  i w szelkich przem ysłow ych  odb ior­
n ików  prądu.

Dla każdego rodzaju  instalacyj odbiorczych  muszą 
być w  zasadzie o d r ę b n e  linie zasilające. W yjątk i od p o ­
w yższego podziału są dopuszczone tylko w  stopniu b. ogra­
niczonym : do lin ij ośw ietlen iow ych  m ogą być  dołączane

')  „W arunki budow y linij zasilających przyłącza­
nych do sieci Elektrow ni M iejskiej w  m. st. W arszaw ie” ,
28. V. 1937 r.

K I

m ałe silniki o m ocy nie w iększej niż 0,5 kW  (przy 120 V ) 
i 1 kW  (przy 220 V ), ale tylko za k a ż d o r a z o w ą  
z g o d ą  E lektrow ni; do linij siln ikow ych m ogą być przy­
łączane instalacje ośw ietleniow e, znajdujące się w  tym 
sam ym  lokalu, co i silniki, i należące do tego samego 
odbiorcy.

2. P r o j e k t o w a n i e .  Linie zasil, dla danej posesji 
pow inny być tak zaprojektow ane, żeby energia el. mogła 
być doprow adzona do w szystkich lokali za pom ocą jak 
najm niejszej ilości tych lin ij; każda grupa lokali posia­
dająca wspólną klatkę schodową, oddzielna oficyna, sze­
reg sklepów  itp., maią być  zasilane z jed n ej wspólnej 
linii ośw ietleniow ej, bez w zględu na ilość lokali w  danej 
grupie. Linie zasil, silnikow e m ogą być w spólne dla kilku 
instalacyj siłow ych lub też w yprow adzone z przyłącza od ­
dzielnie dla każdej instalacji. Nie w olno jest przyłączać 
do żadnej linii zasilającej instalacyj odbiorczych, znajdu­
jących  się p o z a  o b r ę b e m  danej posesji.

3. C z ę ś c i o w a  b u d o w a  l i n i j  o ś w i e t l e ­
n i o w y c h .  Jeżeli w  danej posesji lub grupie lokali tylko 
część lokatorów  zamierza korzystać z energii el., to linia 
zasilająca pow inna być zbudow ana w  taki sposób, aby 
późniejsze obsłużenie w szystkich  lokali by ło  m ożli­
w e bez konieczności przebudow y pierw otnie wykonanej 
je j części. Należy w ięc stosow ać w  tym  wypadku taki 
przekrój przew odów  i takie średnice rurek, jakie będą 
niezbędne dla przyszłego przedłużenia tej linii (lub prze­
robienia na 3 -fa zow ą), w  celu zaopatrzenia wszystkich 
lokali. W edług tychże zasad ma być dokonyw ania przebu­
dow a istniejących  już lin ij zasil., o ile zostaną uznane 
przez E lektrow nię za wadliwe.

4. P o d z i a ł  n a  f a z y .  Linia zasil, m oże być 
1-fazow a tylko wtedy, jeżeli ma zasilać ty lko jedną insta­
lację  i jeżeli przy tym  suma m ocy w szystkich zainstalow a­
nych odbiorn ików  nie przekroczy:

przy napięciu

120 V 220 V

w  instalacji ośw ietlen iow ej 
„  „  siln ikow ej . .

2 kVA 
1 kVA

4 kVA 
2 kVA
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Dla dw óch  instalacyj jed nofazow ych  linia zasil, musi 
być trójprzew odow a bez w zględu na m oc tych  instalacyj. 
Dla zasilania w ięcej niż dw óch  instalacyj linia zasilająca 
musi być 3-fazow a.

5. D o p u s z c z a l n y  s p a d e k  n a p i ę c i a .  Linie 
zasilające ośw ietleniow e pow inny być tak obliczone, aby 
spadek napięcia w  nich nie przekroczył 2 %>.

Dla lokali m ieszkalnych przyjm ow ać należy do ob li­
czenia nie faktycznie zainstalowaną m oc, a teoretyczną, 
uw zględniając z góry  m ożność zastosowania kuchen elek­
trycznych itp.

L o k a l e k W

1 —  i z b o w e ..............................
2 —  3 i 4 i z b o w e .................
5 —  izbow e i w iększe . . .

0,5 na izbę 
1,0 „  „
5,0 na cały  lokal

U w zględniać należy przy tym  spółczynnik jed n o­
czesności obciążenia, jak następuje:

Ilość lokali 
m ieszkalnych 1 2 3 4

'
5 6 - 8 9-7-12 13-^24 25 

i w ięcej

Spółczynnik
jednoczesn. 1 0,8 0,65 0,55 0,5 0,45 0,35 0,3 0,25

Dla lokali nie m ieszkalnych przyjm uje się do ob li­
czenia spadku napięcia sumę m ocy w szystkich zainstalo­
w anych odbiorników .

Linie zasil, siln ikow e m ają  być  tak obliczone, aby 
strata m ocy  nie przekraczała 3 % przy jednoczesnym  
działaniu w szystkich zainstalowanych odbiorników .

6. N a j m n i e j s z e  p r z e k r o j e  p r z e w o d ó w  
i ś r e d n i c e  r u r e k .

N ajm niejszy dopuszczalny przekrój przew odów  linii 
zasilającej jest 6 mm'-’; linia obsługująca jedną tylko in­
stalację m oże w yjątkow o być  o przekroju  4 m m -; odga­
łęzienia do poszczególnych instalacyj muszą m ieć con a j- 
m niej przekrój 4 mm-. Rurki izolacyjne do budow y linii 
zasilającej muszą m ieć średnicę nie m niejszą, niż 23 mm, 
a na odgałęzieniach do poszczególnych instalacyj con a j- 
m niej 16 mm.

7. Z m i a n a  p r z e k r o j u  p r z e w o d ó w .  Linia 
zasilająca pow inna posiadać w  m iarę m ożności na całej 
sw ej d ługości jeden  i ten sam przekrój; zmiana prze­
kroju  dozw olona jest ty lko w  razie rozgałęzienia na dw ie 
lub kilka linij, jak  rów nież w  końcow ej pionow ej części 
linii, zasilającej grupę lokali. Przew ody lin ii zasilającej 
nie m ogą być przecinane nawet w  m iejscu  odgałęzienia 
do poszczególnego odbiorcy.

8. B e z p i e c z n i k i .  Na początku każdej linii 
zasilającej i je j rozgałęzień m ają być  zainstalowane bez­
pieczniki topikowe, zgodnie z przepisam i P. N. F. 10. P o­
nadto w inny być  um ieszczone bezpieczniki na klatce 
schodow ej przed w ejściem  do każdego lokalu, chociażby 
to by ło  zbyteczne z punktu widzenia przepisów  bezpie­
czeństwa.

9. U m i e s z c z e n i e  l i c z n i k a .  Liczniki u od ­
b iorców  m ają być  ustawiane w  pom ieszczeniu sąsiadują­
cym  bezpośrednio z klatką schodow ą np. w  przedpokoju, 
korytarzu itp. Nie w olno prow adzić odgałęzienia od linii 
zasilającej do licznika pośrednio przez inne pom ieszczenia 
w ew nątrz lokalu  odbiorcy. N ie w olno rów nież umieszczać 
w ewnątrz lokalu odbioi’cy, a przed licznikiem , żadnych 
bezpieczników , puszek i m ufek.

10. L i n i e  z a s i l a j ą c e  n a p o w i e t r z n e  m o­
gą być budow ane tylko za każdorazową zgodą Elektrowni 
i ty lko w  w ypadkach: a) instalacji prow izorycznych ; b )  na 
ulicach nieuregulowanych, na których  nie ma sieci prze­
w odów  Elektrow ni; c ) na terenach w ojskow ych  i k o le jo ­
w ych ; d ) w  posesjach fabrycznych , składow ych itp.

Nie w olno budow ać lin ij napow ietrznych na podw ó­
rzach dom ów  mieszkalnych.

Poza pow yższym i punktam i najw ażniejszym i zaw ie­
rają  „W arunki bu d ow y” ... cały szereg przepisów  szcze­
gółow ych  natury bądź technicznej, bądź eksploatacyjnej, 
które z konieczności pom ijam y tutaj dla braku m iejsca.

Jak w idać z pow yższego przeglądu, przy opracow y­
waniu „w aru n k ów ” starano się nie ty lko uporządkow ać 
spraw ę bu dow y i projektow ania linii zasilających w  ogóle, 
ale ponadto w yw rzeć  zdecydow any nacisk na takie ich 
w ykonanie, aby m ogły  one sprostać oczekiw anem u w zro­
stow i zapotrzebow ania  energii el. do ce lów  grzejnictw a 
itp. w  związku z nową polityką eksploatacyjną Elek­
trowni.

Znow elizow anie przepisów  budow y linij zasilających 
należy pow itać z dużym  uznaniem, jako w idom y znak 
przejścia do planow ej ak cji przebudow y sieci na terenie 
pierw szorzędnego znaczenia, jakim  jest stolica Państwa. 
U porządkow anie przepisów  ułatw iło rów nież pracę insta­
latorów , którzy, jako pośrednicy m iędzy Elektrownią 
a odbiorcą prądu, pow ołan i są z istoty rzeczy do realizacji 
zam ierzeń E lektrow ni na terenie pryw atnym . Oparcie 
w spółpracy instalatorów  z E lektrow nią na w yraźnych w y ­
tycznych, w skazujących  lin ie p lanow anego rozw oju  sieci, 
m oże dać w  praktyce bardzo cenne w yniki.

Tendencja druga —  p r z y g o t o w a n i a  s i e c i  
d o  z w i ę k s z o n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  —  sama 
w  sobie godna najw iększego uznania, m oże jednak okazać 
się zawodną z punktu widzenia skuteczności obranej drogi.

P om ijam y już kw estię natury praw nej, czy E lek­
trow nia, działająca przecież w  ram ach udzielonej je j kon ­
cesji, m oże narzucać sw oim  odb iorcom  w arunki przyłą­
czenia kosztow niejsze i uciążliwsze, niż to jest potrzebne 
i technicznie uzasadnione z punktu w idzenia zgłoszonego 
obecn ie (a  nie przew idyw anego w  przyszłości) zapotrze­
bow ania prądu.

W ydaje się nam, że przy układaniu „w aru nków  bu­
d ow y ” ... nie zawsze liczono się z realnym i warunkam i ży­
cia i stanem zam ożności w iększości m ieszkańców  W arsza­
wy. Przeceniono przy tym  w agę przepisów , jako środka 
adm inistracyjnego, których  oddziaływ anie na dziedzinę 
gospodarki pryw atnej z konieczności jest ograniczone.

Przepisy u jęte są zbyt rygorystyczn ie i, staw iając 
w ysokie wym agania co do przekrojów  i w yposażenia linii, 
nie pozostaw iają w cale m iejsca na indyw idualne trakto­
wanie sprawy, stosow nie do istotnych potrzeb i finanso­
w ych  m ożliw ości osób, których kosztem linie zasilające 
m ają być  budow ane. Nie wzięto, jak  się zdaje, pod uw a­
gę, że na terenie ob jętym  granicam i W arszaw y istnieją 
w arunki bardzo rozmaite, w ym agające odrębnego trakto­
wania. N ależałoby odróżniać:

a) charakter dzielnicy (śródm ieście, szybko zabudo­
w u jące się dzielnice now e —  z drugiej strony „zapadłe 
kąty”  o charakterze napół w ie jsk im ),

b ) rodzaj budynku (kam ienica czynszowa, w illa, —  
m ałe dom ki ubogiej ludności, koszarow e dom y robotn icze),

c ) czy dom  podlega ochronie lokatorów  (kto w ięc 
skłonny jest ponosić koszty budow y, czy przebudow y: w ła ­
ściciel, czy lokatorzy?).
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Zależnie od sytuacji m ożnaby stosow ać większe lub 
m niejsze rygory, zawsze w ychodząc z założenia, że każdy 
postęp elektryfikacji, choćby na razie niedoskonały, lepszy 
jest, niż zupełne je j zahamowanie.

Z  tego punktu w idzenia niektóre postanow ienia 
przepisów  m ogą okazać się w  praktyce szkodliwe, gdyż nie 
przew idują ani w y jątk ów  ani odchyleń  i przy dosłow nym  
ich stosow aniu —  a taka jest dotychczasow a praktyka 
Inspekcji El. —  m ogą stać się, w brew  intencjom  autorów  
źródłem  k łopotów  i obciążeń dla odb iorców  prądu i w ła ­
ścicieli dom ów , a w ięc faktycznym  ham ulcem  postępu 
elektryfikacji.

Do takich zbyt sztyw nych postanow ień zaliczyli­
byśm y:

p. 3. W ym aganie, aby linia budow ana była  z oblicze­
niem  na w szystkich lokatorów , choćby  na razie przyłą­
czał się ty lko jeden.

W  w ielu  dom ach starszych elektryfikacja  odbyw a 
się stopniow o z in icjatyw y poszczególnych lokatorów  
i kosztem  każdego z nich. Podniesienie kosztów  budow y 
lin ii zasilającej utrudni i opóźni w  w ielu  razach zapo­
czątkow anie elektryfikacji, tym  bardziej, że próby zrze­
szenia lokatorów  przew ażnie kończą się niepow odzeniem  
skutkiem braku poczucia solidarności.

M ożnaby się w ięc ograniczyć do żądania, aby tylko 
rurki, układane pod tynkiem , odpow iadały odrazu przysz­
łem u m aksym alnem u wyposażeniu linii zasilającej.

p. 5. N orm y do obliczenia m ocy zainstalowanej dla 
mieszkań są stanow czo zbyt w ygórow ane, o ile m ają być 
stosow ane do w szystkich dom ów  bez w zględu na ich cha­
rakter. W  w ielu  w ypadkach spow odu je  to zastosowanie 
przekrojów  zbyt grubych, które przez dziesiątki lat nie 
będą wyzyskane. Z  drugiej strony zbyteczne podrożenie 
kosztów  m oże w  pew nych  razach pow strzym ać lub opóźnić 
elektryfikację  dom u. N orm y te m ożnaby przyjąć dla do­
m ów  now ych, budow anych  w  śródm ieściu i przeznaczo­
nych dla ludności zam ożniejszej, gdzie szybkie rozpo­
w szechnienie się grzejnictw a el. jest praw dopodobne już 
w  latach najbliższych. Natomiast dla dom ów , przeznaczo­
nych dla ludności uboższej, należałoby ustanow ić norm y 
znacznie niższe, bliskie istotnego zapotrzebowania.

M ożnaby przecież w skazać dziesiątki dom ów  w  W ar­
szawie położonych  stosunkow o blisko śródm ieścia, których 
m ieszkańcy korzystają z energii elektrycznej ty lko w  b. 
nieznacznym  stopniu, a gdzie norm a 500 W na izbę prze­
kracza w ielokrotn ie istotne zapotrzebow anie. W  dom ach 
tych  kuchen elektrycznych jeszcze przez szereg lat nie 
będzie, a przedw czesne zastosowanie grubszych przekro­
jó w  będzie w ydatkiem  n ieprodukcyjnym

p. 6. Z  w yżej przytoczonych  w zględów  jest również 
gospodarczo nieuzasadnione ograniczenie najm niejszego 
dopuszczalnego przekroju  lin ii zasilającej do 6 mm.-.

p. 7. Przepisy ograniczające stopniow anie przekro­
jó w  linii zasilającej w ydają  nam się zbędne.

P rojektow anie i budow a instalacji elektrycznych 
w ykonyw ana jest przez koncesjonow anych  instalatorów, 
którzy jako tacy pow inni posiadać dostateczne w iadom ości

fachow e, pozw alające sporządzić dla każdego w ypadku 
taki projekt linii zasilającej, któryby daw ał rozwiązanie 
dobre pod w zględem  technicznym , a rów nocześnie dosta­
tecznie ekonom iczne. U chw ycenie tego optim um  jest zw ią­
zane nierozłącznie z każdą działalnością technika i nie 
m oże być  zastąpione sztywnym i przepisami, które nie 
m ogą przew idzieć w szelkich m ożliw ych  okoliczności.

Tendencja „w aru nków  bu dow y” ... do przesądzenia 
z góry  tej i w ielu  innych spraw technicznych w ynika n ie­
w ątpliw ie z braku zaufania do instalatorów. A czkolw iek  
nie da się zaprzeczyć, że pew ien odsetek instalatorów  nie 
stoi na w ysokości zadania pod w zględem  przygotow ania 
fachow ego, tym  nie m niej nieufność nie pow inna być  roz­
ciągana na ich ogół. Sprawa ta pow inna znaleźć rozw iąza­
nie na innej płaszczyźnie przez w ydanie zarządzeń, które 
by pozw oliły  podnieść poziom  fachow y i etyczny instala­
torów  odpow iednio do zadań, jakie m ają oni do speł­
nienia. M ożliw ość sanacji stosunków w  tej dziedzinie leży 
całkow icie w  rękach odpow iednich  czynników  m iarodaj­
nych.

p. 9. W ym aganie, aby licznik um ieszczony był w  p o ­
mieszczeniu, przylega jącym  do klatki schodow ej, jest czę­
sto niew ykonalne, szczególnie przy now oczesnym  oszczęd­
nym  budow nictw ie. Przepis ten, w yn ikający  z obaw y przed 
kradzieżą prądu, pow in ien  m ieć charakter zalecenia, a nie 
bezw zględnego nakazu. Zresztą zakaz um ieszczania puszek 
i jak ichkolw iek  urządzeń na lin ii dop ływ ow ej przed licz­
nikiem  pow inien  stanow ić dostateczne zabezpieczenie inte­
resów  Elektrowni.

Pow yższe zastrzeżenia nie u jm ują  nic w artości w yda­
nych przez E lektrow nię „W skazów ek budow y 1. z.” , które 
stanowią n iew ątpliw ie śm iałą próbę uregulow ania zanied­
banej dotychczas dziedziny i w ejścia  na drogę planow ego 
rozw oju  sieci w arszaw skiej,— próbę tym  cenniejszą, że za­
sady ustalone w  stolicy staną się z czasem w ytycznym i do 
analogicznego uregulow ania tych  spraw w  sieciach pro­
w incjonalnych.

Zastrzeżenia nasze dotyczą głów nie braku elastycz­
ności, któraby pozw alała przystosow ać przepisy Jo każ­
dego indyw idualnego w ypadku bez naruszania samej za­
sady.

Naszym zdaniem m ożnaby sprawę rozwiązać d w o­
jako: albo sform ułow ać przepisy bardziej ogólnie i libe­
ralnie, a następnie kontrolow ać w łaściw e ich stosowanie 
w  każdym  w ypadku chociażby w  drodze uprzedniego za­
twierdzania przez Elektrownię projektów linij zasilają­
cych, analogicznie do p lanów  budow lanych ; albo pozosta­
w ić przepisy w  ich obecnej postaci, godząc się jednak 
z tym, że m ają  one m ieć raczej charakter w y t y c z ­
n y c h ,  od  których odchylenia są z góry przewidziane 
i dopuszczone. W  tym  w ypadku odpow iednie zarządzenia 
w ew nętrzne w inny zapew nić w  praktyce elastyczną inter­
pretację i m ożność czynienia odstępstw  od zasady w e 
w szystkich tych  w ypadkach, gdzie bogatsze w yposażenie 
lin ii zasilającej nie będzie m iało w yraźnego uzasadnienia 
z punktu w idzenia gospodarczego. Inż. St. Z.

PRZEDPŁATA: 
k w a rta ln ie  . . .  z ł . 9 .— 
ro cz n ie  . . . .  zł .  36.
za g ra n icą  +  50%
za zm ia n ę  a d resu
(zn a czka m i p o cz to w ym i) g r . 50

B iuro  R e d a kc ji i A d m in is tra c ji: W arszaw a  K ró lew ska  15, II piętro  
te le fo n  Ks 690-23.

A d m in is trac ja  o tw arta  codz. od godz. 9 do 15 w  soboty od 9 do 13

K o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  N r .  3 6 3

C eny o g ło s z e ń  
p o d a je  a d m in istra cja  

na za p y ta n ie .
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